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etos POMORSKI
DODATKI TYGODNIOWE: „SPRAWY KOBIECE", „ŚWIATEK MŁODZIEŻY".

P r e n u m e r a t *  m l e j s e o w n t  . P r* j odktons ir  isp«d/o jl *,60 zi„ 
w bgentuffteh mSJseowyoh miesięcznic 8,66 ZI, p n es  psofctę praj sam ówienu 
przez ekspedycję nasza 2,76 Z’,, wprost na poozole l r t  » listowego ^wartali.le 
8,58 50, m lesięo.-ie 2,88 Zi, dla W. M. Gdańska 2, ŁQ Gnid., Gd. — pod opaską 
w Polsce 4,20 ZI, d-, Gdańska 4,45 Gnid. Gd., do Francji <5 fr. (i  'f.ysyłną „o 
drogi dzień 13 Ir.) do Anglji 6 sali., do S tan Zjedn. 80 ce rt. W razi a ie p m - 
w*dzłaaych wypadków, Jak  stra jk i, przeszkody techniczne itd . prennmare+orzy 
nie mają pri.*a żądania niedostarczonych numerów lufe zwrotu prenum .raty

_z s  Polak* i Wióra* wj-okcścl milim tra w dziale ogłoszeniowym na 
•tronie 84amj}Vej iS groszy w dziwę reklamowym na stronie !-3 lam. przed 
tekstem 90 gr, wśród tekstu 50 jjr, za tekstem w  groszy. Dla Wolnego Miasta 
Gdańska wiersz m/m 8-łam w r. dale ogi „szeniowyn o,U Gnid, Gd., wierśh m/m 
3-łam .yized tekjtem  0,90 Gulo, Gd., wśród iekatu C,5Q Gulf. Gd., as tekstem C,40 
Guia. Gd., dla Ntennae dochodzi 50% nadwyżki dla reszty „„guarioy 1005/o fi id- 

7atłómi.om.*» 20 proc. iat’ y  lkf — Raehunkl są  n atychm iast p ła tne . — 
Adminlstr. nla przejmuje odpowleddainośui za terminowe omieszczenia ogłoszeń.

Redakcja i Adm inistracja 
Groblowa 27/29. i Cr i« ziądz, niedziela, dnia 21-go lutego 1926. Telefon nr. 50, 51 ł 66.

Nad Wisłą.
Lwagi z powoda wczorajszego uaugurf-cyjnego posie-

dzt sia polsko-francuskiej grupy parlam entarnej 
w W arszawie.

Grudzfądu;, 20 lutego 1926 *.
W  dińu wczorajszym < idbyło się w W arszawie oro- 

czyste zebranie poisko-franc. gruipy pi iriamentarnej, w  
fetorem wzięli udział p. p, cinjer Skrzyński wraz t  całym 
gabinetem, członkowie ambasady francuskiej z p, antba- 
sadoreni Panafieu na czele, 'arszalek  Senatu jfrąnnp- 
czyński, szef kanc cywilnej P. Prezydenta Rzplitej, Ucz­
ni pośiowie i senatorowie z prezesami slunow na czJele, 
wyżsi uizędnicy min. spraw zagranicznych, profesoro­
wie Instytutu francuskiego i przedstawiciele instytucji 
polsku-fraiicusitich w Polsce.

Obrady rozpoczęły się przemówieniem p. posła, 
prezesa Dąbśkiego, który podniósł z uznaniem irucjssty- 
\vę parlamentarzystów francusk. Zorganizowali oni jako 
pierwsi grupę francuską, liczącą dziś już przeszło 200 
posłów i senatorów, a najważniejszą akcją tego zespo­
łu byto wystąpienie w sprawie przyznania Polsce miej­
sca w’ Radzie Ligi Narodów W memoriale opracowa­
nym przez posła dr. Nicoletta. a doręczonym rządowi 
francuskiemu wyłożona została w doskonałem ujęciu i 
wymownej arguim ntacji Ta prawda, że KonoCKwenoją 
układów locarneńskich musi być iównuczesue wprowa­
dzenie Polski i Niemiec do Rady L. N.

W  innemu grupy polskiej prezes, poseł Dąbrfei wy­
raził' svvym kolegom francuskim serueczng wdzi^-zność 
za energiczne i umiejętne wystąpienie w obronie prawa 
Polski, które z dobrem innych się łączy. Dalej zwrócił 
się mówca w  języku francuskim do am oasaJont Pa- 
nafieu również z podziękowaniem za jesp dla PtofeJci 
przychylność i z serdecznem pożegnaniem w  imieniu 
swych kolegów parlamentarnych.

P. marszałek Senatu Trąmpczyóski podkreślił 
Pragnienie i umiłowanie pokoju, zaznaczając jednak z 
ubolewaniem, iż na tak zwanym pa^yfiżinie jeszcze 
oprzeć się niepodobna. Dążąc do pokoju, w ierząc w je­
go utrwalenie należy dziś główny nacisk- kłaść na siły 
własne {nie przesadne zbrojenia) szczególnie ekono­
miczne.

Senator Posner oświetlił dzieje kulturalnej współ­
pracy ?bydwć i i  narodów, powołując się na Adama 
MicKiewicza, Skłodowską i wielu innych.

Poseł, redaktor Stroński, streszczając histflrje bra­
terstw a Polski i Francji omówił rtosunki powojenne, 
Podnosząc tę myśl zasadniczą, iż oba narody i państwa 
nie chcą ustalenia pokoju przeciwko Niemcom, ałe u- 
rrwaleniu go w oonc zumieniu z Niemcami. Nie można 
tego jednak zrobić bez równoczesnego wprowadzenia 
Poiski do Rady L. N. Nieb ezo rócztftst wem dla poKoju 
było dopuszczenie do tego, aby najbardziej zagrożona 
i5 rodko-wschodni a Europa reprezentowana była w  Ra­
dzie L. N, przez sama tylko Niemcy. — W yw ody swe 
zakończył mówca podkreśleniem tej tak często przez 
dyplomacje zachodnią bądź całkiem zapominanej, bąoź 
niedocenianej prawdy, iż ponad faktem 15(1 lat niewoli 
in szej góruje fakt Inny, a i. ianowicie 1.000 lat istnienia 
PoJskj, oraz jej wielki dmoodk kulturalny. Z tych wzglę­
dów nie można Polski traktować jako państwo nowe 
POwojemifc-

Fo przemówieniu pos. Strońskiego .zahrał głos am­
basador p. de Paiiafieu, który w słowach pełnych wzru­
szenia i serdeczności dziękował za umożliwienie mu 
wzięcia udziału w tern posiedzeniu przeo wyjazdem jego 
z W arszawy. Współpracę P oIskj l Francji — mów? p. 
de Panafieu — uważ_m za konieczną dla utrzymania 
Pokoju w Europie, Dążenia Polski do utrzymania sta­
łego miejsca u  Radzie Ligi zostały tu przedstawione 
Przez o. Strońskiego w sposób tak uzasadniony, ze ża­
den nieprzyjaciel Polski nie mógłby dąć na to w ystar­
czającej odpowiedni. Współpraca Polski z Francją tak­
że w Radzie L gi 1 równowaga w Radzie jest konieczną 
ha to, aby traktat pokojowy nie był nie tylko przekre­
ślony, ale także naruszony w jakiejkolwiek stronic Euro­
py. Mówca jest głęboko przekonany, rząd polski mo­
że w tyra względzie liczyć na całkowite poparcie Francji.

Z powyższego widać, że współpraca poilsko-francu- 
*kiej grupy parlamentarnej zarysowuje się pomyślnie, 
szczególnie dlatego, że rozpoczęto -od rzeczy, dziś naj­
aktualniejszej i najważniejszej od sprawy równoczesne­
go z Niemcami wprowadzeniu Polski do Rady L. N,

Stosunek obydwóch państw i narodów, ujęty został 
hrzez mówców w sposób trafny. 1  wytrąwnością dy­
plomaty j szczerością istotnego przyjaciela Polski tm/wił 
Wyjeżdżający z W a-szawy ambasador francuski. Pos.

red Sti onski ująt głęboko i prz©dsi'ąw3 wymownie Isto­
tne znaczenie Polski. ^

Jedno ję to  ifc do tych argumentów należy jesoizie 
dodać. Oto Europa zachodnia, za wyjątkiem Francji 
wyobrażała sobie, iż może spać spokojnie po zapewnie­
niu niotykahiości liiijf Renu. Jest błąd fatalny. Jeżeli 
ma dojść oo ponownej katastrofy wojenna'* to , on* nie 
nad Renem, ale nad Odra rozpoczęłaby, się i Wisłą 
Napad Niemców na Ren byłby dopiero arugim, koń­
cowym etapem.

W$ Francji uczyniło znaczne postępy to ziw um ienh 
że jeżeli ona dziś może być pobitą, *p tylko nad W isłą. 
To zrozumienie trzeba dalej pogłębić i spopularyzować.

Trzeba, aby to samo, co Francja, zrozumiały: Angija, 
Selgja i W iochy, aby cała Europa poję*?:, iż punkt cięż- 
»vś«i pokoju nie gdzieindziej, ałe nad W sfa  się znajduji 
Gdy to nastąpi, to rozpi „szą się złudzenia na temat 
JSotW ch Niemiec", a zw ycięży prawdą, że tńemasz po 
koją powszechnego be* zapewnienia byiu i rozwoju 
Polsce S. M

Zwtoki Is. m l  Cieplak? s
B o l e s n e  w z y g n ę b U e n

W a raa aw a  20. II. ^A-Wr) Jak się dowiadujemy 
zwłoki śp. arcybiskupa. Cieplaka, zostaną przewiezione 
do Kraju. Odpowiednie telegramy wysłano już do posła 
polskiego w Waszyntonie.

G n iezno  19 2. Wiadomość o zgonie ks, Arcy­
biskupa Cieplaka dotarła do Gniezna w czwartek, o go­
dzinie 11-ej podczaj żałobnych uroczystości i pogrzebu 
ks. Prymasc-Eardynała Dalbura Bezpośrednio o tem 
zakomunikowano Prezydentowi itzplitej.

W otoozenm Prezydenta Rzpiitej ^rozważana byłe 
sprawa sprowadzenia zwłok arcypasterza i męczennika 
na koszt Państwa do Polski.

p w a iz ^ e  kdo Peisli-
io  P - e z y r f e K ^ a  R t p l i ł e j .

Po powrocie Prezydenta Wojciecnuwskiego do War- 
szawj sprawa sprowadzenia zwłok do kraju omówiona 
będzie w szczegółach.

Wieść o zjonie ks. arc. Cieplaka wywarła bolesne 
przygnębienie na rrezydencie Rzplitoi : dostojnikóu 
kościoła. Po skończonych uroczystościach żałobnych 
i złożeniu do podziemi procnow pierwszego Prymasa 
Polski rozległy się znowu dzwony katedralne na znal 
żałoby, jaka odkrywa Kościół i duchowieństwo polskie 
po zgonie Aicybisaupa Cieplaka.

Groźba praesileii
C r .  L u f h e r  ł r z u r i u j ą d  A p i

Berlin, 19. 2. — W  komisji budżetowej Reiohstagu od­
bywała się dysflfiusja „ad obećnem poiożeniem gospc 
darozem. Kanalerz wystąpił z apelem do stronnictw, 
oświadczając, i* .w  obecnem położeniu wszystkie wysił­
ki powinn:v iść w tym kierunku, aby poprzeć działalność 
rządu. Mimu tej patriotycznej mowy ludowcy i cen-

ia w NiemcE&ctL
w i e r n i  s p i n e l i  s i  i ą  o ib ra e f .

trum wystąpili przeciw rządów*, odkładając d.wsflćiasK 
nad zapomogami dla bezrobotnych do piątku. CRoso 
wanio to tak zdenerwowało kanclerza, że trzaskają' 
drzwiami, opuścił salę obrad-

W  związku z tem mówi,o cię w kriuarach o przesi­
leniu r/ądoweiu.

Pot-owne od* ooienie iroi
P a ry ż  (A.W) W tutejszych kołach dyplomatycz­

nych pojawiły się wieści o dulszem odroczenia przygo­
towawczej konferencji rozbrojeniowej, która początkowo 
m iała się odbyć 15 lutego, później odroczona została

■lerencjl rwbrojeutowi.
na początek maia Jako nowy termin wymierna %lą 
jeden z miesięcy pc jesiennej sesji Ligi Narodów, praw­
dopodobnie grudzień.

0 pojednanie di-orn rnn
W iedeń 19. ,2. Pat. „N. Fr. Presse“ donosi z 

-Bukareszta, ze tamtejsze koła poinformowane potwier 
dzają wiadomość, iż dwór rumuński stara  się o pojed­
nanie z byłyui następcą tronu ku, K&roiem. Jeżeli ono 
dojdzie do skutku, wówczas król przyjmie do wiado-

mńskiego z Lis, iarolem.
m^ści cofnięcie rezygnacji ks. Karola z praw do tronr 
oraz pozwoli mn na powrót do Bukarasztu (Redakcja 
P , A. T. nie otrzymała z innych źródeł potwierdzenia 
tej wiadomości.) f

Masowa ucioezka więźniów cnińskioh.
P f t o c z a s  w a l i l i  z  p o l i c j a n f o i .n i  s o s t a h i  k i l k u  w ię ź u io w  z a a i f y o h  . r a n i i j f c h .

Szanghaj, 19. 2. Pat. OkOłu IOW więźniów ażytek z broni palne,. Pięciu więźniów zostało za- 
chińskich usiłow„io dziś uciec z franenskiego więzienia bitych, 11 rannych. Ranny został ró rn iez  1 policjant, 
miejscowego Wobec tego policja zmuszona b jła  uczynić-] — ---------—

Nowe weiki i powstańcami w Syrji
. D r u z c w l f  p r z e r t w a l l  l i n i e  k o l e j o w e  s k u t k i e m  w y k c rW il s i e  p o * * '^ g .

Par_yż {A. vV.) Z Beyńutku donoszą, że oddziały i trzech rannych. Powstańcy przerwali d n e  iinje koie 
francuskie stoczyły koło Rajak potyczkę % druzami, w jowe z Damaszku na zachód do Beyratu i od Damasz. 
której ostatni ponieśli znaczne straty. Obok Damaszku ku na południe, linję prowadzoną do Hedżesu. Pociąg 
kolumna francuska wysłana dla oczyszczenia okolic idący z Palestyny wykoieił się pociągając za sobą ofiary 
z band druzyjskich została napadnięta przez od u ział trzech zabitych i większej liczcie rannych, 
powstańców przyczem francuz! stracili czterech zabitjch -

N a re sz c ie  p . H a c  uonell op tiszcsa  fidaiiisl.
G.duńut, 19. 2. P»t. Dotychczasow y kom isarz Ligi: zydentem  Sahm em  na izele, _ * a s t « ^ c a  k o m  -ł-»r  

N arodów  w 'G d a ń sk u  M ac D onell k tó reg o  okres nrzędo- i g e n e r a ln e g o  R nplltej R olsw laj w  O dańsku, 
w aa ia  s k o ń c z y ł w  ubiegłych dn iach , opuszcza G d a ń sk !  p rez y d e n tra a y  po rtu  i  t .  ,u ^zasie obiadu p t.e .yden t 
i pow raca do Anglji. S enat w. m. G dańsku podejm ow ał 1 Sahut w ygłosił k ró tk ie  przem ów ienie, w któryr" o m ó w i 
w czoraj M acD dnella  obiadem  pożegnalnym , w którym  1 „d o n io słą*1 dla w. in. G dańska dz. .am ość u stępu jącego  
w zięli udział przedstaw io iele  senatu  gdańsk iego  % pre* I  w ysokiego kom isarza Mac D onell a.
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Iow a  żałobna ks. kanonika Krzeszkiewicza
wygłoszona podczas pogrzebu ks. prymasa kardyaała Dalbora w Gnieźnie.

(Dokończenie.)
Wśród kleru polskiego piastował godność najwyż­

szą, mającą za sobą wspaniałą tradycją Prymasów pol­
skich. Ale m ajestat tej godności nie mrozi! nikogo i 
stiachem nie przejmował, bo życiu ś. p. Ks. Arcybiskupa 
towarzyszyła prostota i skromność, owe dwa ornamenty 
ludzkiego życia, bez których i najwyższe dostojeństwo 
i najgłębsza nanka tracą swój blask i tylko nieszczerą 
cześć odbierają,

Ghoć miał umysł jasny, trzeźwy, ozdobny, choć w 
głowie nosił wysoką nauką, choć jego postać zdobił 
płaszcz kardynalski, on nigdy o tem nie myślał żeby na 
siebie zwracać uwagą. Miał zasady wyrobione, nie za­
pierał sią ich nigdy i za nic ale posiadał tyle wyrozumie­
nia i mocy nad sobą, że tycb zasad nie * narzucał dru­
gim naprzebój, namiątnie. Bez śmiałych marzeń i wiel­
kich programów objął ster rządów w naszych archidie­
cezjach, albowiem wiedział, że jedynem najwyżśzem za­
daniem arcypasterza jes t szerzenie Królestwa Bożego 
wśród dusz, pieczy swej powierzonych. W tem zaś poj­
mowaniu zadania swojego i obowiązków panowała w nim 
nadzwyczajna prostota poglądn. Całej wogóle osobistości 
jego i życiu nadawała przedziwna skromność i. prostota 
ceebą własną, odrąbną, bardzo czcigodną i bardzo- 
wdziączną.

„Zakon praw dy był w uściech jeg o , a niepraw ość 
ale znalazła się w w argach jego ; chodził w  pokojn 
1 w -prawości“ . (Malach. 2,67).

„Spraw iedliw ego prow adził P an  drogam i pro- 
stem i . . . uczcił go w pracach i  błogosławił pracom  
jeg o “ . (Mądr. 10,10).

Ś. p. Kardynał Dalbor urodził sią w Ostrowie 1869 r. 
Ukończywszy tamtejsze gimnazjum jako uczeń celujący, 
odbywał studja teologiczne w Monasterze, Poznaniu, 
Gnieźnie i w Rzymie. Po wyświęceniu na kapłana po­
wołała go Władza Duchowna na w ikarjat do św. Mar­
cina w Poznaniu a nastąpnie do katedry. Ceniąc w mło- 

.dym kapłanie wysoką kulturą umysłu i wewnętrzne wy­
robienie duchowe, ks. arcybiskup Stablewski powierzył 
mu stanowisko profesora w Sem. Duch. w Gnieźnie.
Z dala od gwaru doczesnego i trosk połączonych z dusz­
pasterstwem mógł sam sią oddać całą duszą zagłębia­
niu nauki i pracą nad sobą. Młody profesor zapisał sią, 
głęboko w pamięci i sercu swoich słuchaczy, bo był 
z rządu tych nauczycieli, którzy umieją wlewać w ucz, 
niów zamiłowanie nauki a serce posiadają życzliwe. 
Czas w Gnieźnie spędzony zaliczał do najpiękniejszych 
ahwil swego życia. Po niespełna, dwuletniem pobycie 
w Gnieźnie otrzymał nominacją na kanonika do Pozna­
nia. W krótce zostaje radca konsystorskim, egzamina­
torem kleru, kaznodzieją tumskim; nastąpnie oficjałem, 
i wikarjuszem generalnym. Wchodził szybko ze stopnia 
na stopień, a na każdym z nich stał piąknie, zawsze 
gotów do dalszej służby. Po śmierci Ks. arcybiskupa 
łukowskiego zostaje Prymasem Polskim. Pamiętajmy, 
że to było w roku 1915 i że niełatwo było wtedy bjć 
polskim biskupem. To też wymawiał sią i opierał, do­
póki mógł, — przed wyraźną wolą papież * musiał ustą­
pić. I teraz dopiero rozwija w całej pełni swoje zalety, 
miary taktu i swojej wielkiej duszy.

Pam iętając jak  wielkie w narodzie jes t zadanie du­
chowieństwa, ile ono dobrego może zdziałać swoją na­
uką i przykładem, otoczył niesłychaną wprost troskli­
wością oba seminarja duchowne. —- Pomnożył w nich 
katedry, podniósł czas stndjów do pięciu lat a przede- 
wszystkiem dbał, o kulturą ascetywną przyszłych kapła­
nów. Kiedy Bóg nam wrócił cudownie naszą Ojczyzną, 
wolną, niepodległą, nikt chyba żywiej od niego nie od 
cznł tego szczęścia i nikt serdeczniej za nią się nie 
modlił. I  znowu wkłada teraz całą swą duszą w speł­
nianie swych obowiązków, wizytuje parafję, staje sią

inicjatorem dorocznych Zjazdów katolickich, staje na czel® 
każdej sprawy publicznej.

Jego zasługi na polu charytatywnym i społecznym 
zbyt są znane w całej Polsce, żeby sią szerzej nad nie­
mi rozwodzić. Wpomnę wiec tylko, że kiedy fala bol- 
szewzmu zmusiła do ucieczki naszych braci Kresowych, 
kiedy setki osieroconych dzieci przybyło do Wielkopolski, 
jego wielkie serce nie tylko umożliwiło im życie, ale 
dało wychowanie i wykształcenie. A kiedy profesorowie 
i klerycy seminarium żytomierskiego nie mogli w Polsce 
nigdzie znaleśc dłuższego przytułku, kiedy ich biskup 
wprost był w rozpaczy i nie wiedział co począć ż tą  
gromadką przyszłych swoich lewitów, znowu wielkie serce 
ś. p. Ks. Prymasa udziela wszystkim gościną, Umieszcza 
w seminarjum gnieźnieńskiem i pozwala im tam  prze­
bywać przez dwa długie lata. To zajęcie sią naszą b ra­
cią kresową, to nietyiko dowód dobroci w zwykłem sło­
wa znaczeniu, ale to czyn naprawdę obywatelski, to czyn 
narodowy, świadcząoy przedewszystkiem o wysoko wyro­
bionym duchu publicznym zmarłego Prymasa.

W roku 1919 otrzymuje ś. p. Ks. Prymas Edmund 
Dalbor kapelusz kardynalski. — Jakaż tc  wtedy radość 
zapanowaia w naszych diecezjach i całej Polsce! Wró­
ciwszy z Rzymu wkraczał do katedry w pochodzie try­
umfalnym, a myśmy byli dumni z zaszczytu jairi spodkał 
naszego arcypasterza." Aie radość nasza nie trw ała 
długo. Na głowie ś. p. Ks. Prymasa spoczywały zada­
nia i prace ciężkie, wielki-ej doniosłości, znaczenia hi­
storycznego. Zdrowie wątłe z natury poczęło sią 
chwiać, aż wreszcie stało sią to, cośmy z trwogą ocze­
kiwali, śmiertelna choroba rzuciła Go na łoże boleści, 
z którego już nie miał powstać. Trawiła Go długo, 
wydzierając mn siłą wiókno po włóknie 'i gasiła lampą 
życia iskrą po iskrze. A On rozpięty na krzyżu ciężkiej 
niemocy powtarzał za Apostołem „C up.o  di#*ołvi e t 
e*se cum  C hri*to“  (Filip 1,23). A kiedy się dopaliła 
ta  lampa prześliczna, zdawało sią tym co patrzyli na 
jego konanie, że do pałacu Prym asa ZDiegły sią Boże 
Anioły, by na swych skrzydłach zanieść przed tron Pana 
zastępów, duszą człowieka świętego.

W katedrze gnieźnieńskiej, w tym dostojnym naszym 
narodowym mogilniku, pragnął być pochowany nasz 
zmarły Arcypasterz/ Przy popiołach św. Wojciecha 
i prochach wielkich Swych poprzedników oczekiwać bę­
dzie sądu ostatecznego pierwszy Prymas niepodległej 
Polski. Spocznie przy boku jednego z największych 
Prymasów, przy boku Macieja Łubieńskiego naprawdę 
świętej pamięci.

Najczcigodniejszy Es. Kardynale i Polski Prymasie 1 
Żegnam Cię dzisiaj w imieniu obu kapituł, które śmierć 
Twoją najżywiej odczuwają. Żegnam w imienin ducho­
wieństwa, któremu byłeś wzorem i szczytnym przykła­
dem, żegnam w imienin diecezjan, którym byłeś najlep­
szym pasterzem, żegnam w imieniu całej Polski, która 
w Tobie traci jednego z najlepszych swych synów. Żeg­
nam wreszcie w imieniu Twych sióstr i Twojej rodziny, 
której byłeś chlubą i dumą.

Pracowałeś dla Boga i dla Ojczyzny przez całe 
Twoje życie, a kiedy Ci sił nie stało dc pracy, jeszcześ 
o nas pamiętał, ofiarując za nas Twoje cierpienia, 
krzyże i śmierć, jak nas zapewniłeś -w Swym liście pa­
sterskim już krwią pisanym. Dowodów takiej ofiary, 
ofiary z bólów i cierpieli, złożonych już prawie w obli­
czu śmierci', my Tobie nie zapomniemy nigdy. „In 
perallisum dędncant te  Angeli“ zaśpiewamy Ci teraz/ 
a tej pieśni naszej wtórować będzie nasz „Wojciech" czci­
godny, bo my w ierzm y, że Aniołowie nie powstydziliby 
sią białości Twej duszy,

Na Twoim grobie spocznie wdzięczna pamięć nasza, 
za Twoją duszą pójdą nasze modlitwy do Pana zastę­
pów, byś nam w niebie był orędownikiem po 
wieki. Amen.

C o t e h a r z  m ó w i -
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P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y .
LOCARNO A STOSUNKI SOWIETÓW Z NIEMCAMI.

„Izwiestja" w artykule polemicznym, w k tó m r  od­
powiada na wywody angielskiego miesięcznika „Fort- 
nightly Rewiew“ o sytuacji politycznej Europy, docho­
dzi dio wniosku, że Locarno wpłynęło ifiekorzystnie na 
stosunki Sowietów z  Niemcami, gdy równocześnie 
Anglia zwiększyła tam swe wpływy. Anglia prawdopo­
dobnie użyje swych wpływów, aby przeszkodzić roko­
waniom franctiskc-sowieckim, pozatem zechce zapewne 
odciągnąć Turcję od Unii Sowieckiej i poróżnić Sowiety 
z Niemcami. Słowem Angija dąży do stworzenia jedno­
litego frontu przeciw Unji Sowieckiej.

SYRJA DOMAGA SIĘ UZNANIA NIEPODLEGŁOŚCI.
Rzym, 18. 2. (PAT.) Korespondent P. A. T. odbył 

wczoraj wywiad z kierownikiem przebywającej w Rzy­
mie delegacji syryjskiej emiram Szekib Arslane. Emir 
zaatakował przeaewszystkiem metody administracyjne 
Francji i oświadczył Kategorycznie, że stoi na gruncie 
niepodległości narodowe1 i jedności Syrji. „W dniu, w 
'którym Francja uzna naszą niepodległość, nasz© prawo 
do bytu niezależnego — mówił emir — gotowi będziemy 
udzielić jej daleko idących koncesji ekonomicznych. Go­
towiśmy być sojusznikiem Francji, zawrzeć nawet sojusz 
wojskowy na lat 30, braterstw o z Francją przeciwko 
Niemcom, czy też przeciwko Anglji, aie niechże uzna 
ona naszą niepodległość jako prawo, o które walczymy. 
Tb uznanie sprowadzi natychmiastowy pokój, w  przeci­
wnym razie, będzie to walka nieustanna. Jesteśm y 
słabi wobec potęgi Francji, będziemy ginąć, lecz walki 
nie zaprzestaniemy. Obecny bunt jest dwunastym Z 
rzędu.
, De Jouyenei jest człowiekiem dobrej woli, aie pro- 

/wadzi poprzednią hnję po,lityczną. Nie uznajemy i nie 
uznamy mandatu. Polska powinna odczuć i zrozumieć 
naszą walkę o niepodległość. Jesteście przyjaciółmi 
Francji — zakończył emir pomóżcie więc jej w  tem, 
aby zrozumiała swó': interes, i sprawiedliwość".

Anormalne K ow no.
Wrogie stanowisko Litwy wobec Polski.

Kow no, 19. 2. Pat. Na nadzwyozajnem posiedze­
niu sejmu, zwołanem z okazji ósmej rocznicy niepodle­
głości Litwy, marszałek Staugajtis wygłosił przemówi©
aie, w którem oświadczył m. i., że Litwa utrzymuje 
stosunki ze wszystklemi -państwami z wyjątkiem 
Polski.

Nawet gdyby na wiosnę rb. otwarta została że 
gluga na Niemnie, to nie oznacza to bynajmniej 
rozpoczęcia normalnych stosunków z Polską.

HL

Dalsze wywody p. K anfm anna
H a g a  19. 8. Pat. W dalszym ciągu rozpraw w 

kwestji Chorzowa przed międzynarodowym trybunałem 
przedstawiciel Niemiec wywodził, że fabryka chorzowska 
hyła własnością prywatną Stickstoffwerke i że konfis­
kata jej ze strony Polski nastąpiła zupełnie niesłusznie. 
Prof. Kaufman powołał sią na art. 8 aneksji do art. 
od 292 do 298 traktatu  wersalskiego i zaznaczył, że 
dla podkreślania charakteru prawnego kwestji spornych 
nie je s t miarodajnym tytuł, na którego podstawie doko­
nano konfiskaty, lecz myśl czynności prawniczej. Wo­
bec tego nie jes t kwestją główną, czy Polska czynność 
swą określa jako konfiskatę. Jeżeli jednakże Polska 
uważa to jako konfiskatą, to winna była przestrzegać 
postanowień art. 6 konwencji genewskiej, W

o fabryce w Chorzowie.
bądź razie, oświadczył zaśtępca Niemiec, powołując sią 
na orzeczenie Clnneta w sprawie własności towarzystw 
ubezpieczeniowych z r. 1912, nie powinna nastąpić kon­
fiskata bez odszkodowania.

Tak że konfiskata jaka jes t przewidziana w arty­
kułach od 2 do~ 5 ustawy poiskiej z dn 14 lipca 1920 r, 
sprzeciwia sią artykułom od 6 do 22 konwenoji genew­
skiej. W końcn zastępca niemiecki prosi trybunał c 
przychylenie się do wywodów rządu niemieckiego.

Na zapytanie prezydenta trybunału zastępca Polski 
oświadczył, że ńa przygotowanie odpowiedzi na plaidoyer 
niemiecki potrzeba mu conajmniej półtora dnia. Prezy­
dent odroczył posiedzenie do soboty przed poł.

Uchwały Rady Ministrów.
W arszawa, 19. 2. Pat. Rada Minisżrów na posie­

dzeniu w dniu 19 bm., uchwaliła projekt ustawy o sprze­
daży niektórych gruntów państwowych, projekt ustawy 
o wykonaniu art. 79 konstytucji, dotyczącego odpowie­
dzialnością sędziów i projekt rozporządzenia zmieniają­
cego rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 9 kwietnia 
1924 r., o ustanowieniu komisji lekarskiej dla funkcjo- 
narjuszów państwowych oraz wojskowo-lekarskiej dla 
zawodowych wojskowych. Dalej Rada Ministrów przy­
jęła wniosek, dot/cząoy otwarcia dodatkowych kredytów 
na okres prowizorjum budżetowego na pierwszy kwar­
ta ł 1926 r.

PREMJER RUMUŃSKI POWAŻNIE CHORY.
Bukareszt, 19. 2. (PAT.) W  stanie zdrowia prezydent*

ministrów Bratiami nastąpiło pogorszenie. Konsylium lekar­
skie stwierdziło zapalenie płuc. Temperatura znacznie pod­
wyższona.

SAD WOJENNY W GRECJI
Ateny, 19* 2. (PAT.) Dziennik urzędowy ogłasza dekret, 

ustalający nadzwyczajny trybunał wojenny do sądzenia zbro­
dni zamachów staiu oraz występKÓw przeciwko porządkowi 
społecznemu.

Z POD UCISKU LITEWSKIEGO

Foska straż graniczna ujęła na terytorium połsJdem ka­
pitana armjl litewskiej w  pelnem umundurowaniu.

Podał się on z ł  Bronisławę Kuczyńskiego, dowódcę kom­
panii, stacjonowanego w  Kownie 2-ego p, p., jako zaś powód 
ucieczki z szeregów — p o d a ł, prześladowanie, doznawane z 
powodu swojej polskości.

Z różaych stron.
—• Ambasador Z. S. S. R. Rakow9(kl zjożył wizytę am­

basadorowi Chłapowskiemu, z którym oćlbył dłuższą konfe­
rencję. >.

Z oświadczenia łakle złożył Churchfl w  izbie amin wyni­
ka, że dług narodowy Anglji wynosił do (jnla 31 grudnia ©> 
ub* ogółem 7-738 milionów funtów szterL

— W Paryżu zmarł były ambasador francuski w Berlin*1'5 
a następnie w Bernie Beau.

— Nowy krążownik angielski- W kolach Portsmouthu o- 
piiszczony został ń a  wody nowy krążownik brytyjski „Suf- 
fo!k“. Jest to pierwszy z pośród pipdu nowych krążowników, 
które według przyjętego przez admiralicję programu zastą­
pić mają tę samą Hość krążowników stjjjych wycofanych w  
latach 1924—1926.
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N I E Z M O R D O W A N E
traktory Ford son w  polu : we dworze są us jtańszem źródłem 

siły napędowe) dla rolmką, idealnym ruchomym silnikom do 

órki, bronowania, koszenia, młócenia, piłowania orzewa i trans*
portowama ciężarów 

Obsługa traktoru Foidson nie wyn,aga żadnych specjalnych 

wiadomości; jako paliwo używa on naftę, prze* co jest wy­
jątkowo oszczędny Jego „konie" mają tę przewagę nad pra­
wdziwymi, i.e są mniej wymagające i dają się łatwiej opanować.

Żądajcie zademonstrowania traktoru Fordson od jednego z u p o -  

ważmonych przedstawicieli, a przekonacie się, że traktor ten 

podoła wszelkiej pracy, jaka Was zainteresuje.

F a r d s c m ,
i

B P O W O T  P R Z iS ? IW :0 :H f  W SfiSTĘPUłĘCYCH 

RZiCZYPflSrOUFc! POlSKIEJ i u i t t tfS I :
GRUDZIĄDZ, BYDGOSZCZ, BORYSŁAW, llELsKO, BRZESC n/Bugiem , CHOJNICE, 
GNZBZNO, INOWROCŁAW, KATOWICE, KALISZ, KIELCE, jJRAKÓW, KUTNO, 
LUBLIN, LWoW, ŁÓDZ, OLKUSZ, osTROW (WJeiRp.), POZNAŃ, PŁOCK PRZE- 
MYSI RZESZÓW, BaDOM. RÓWNE, SANOK, STANISŁAWÓW, STAROGARD, 
SOSNOWIEC, STRYJ, TORUŃ, TARNOPOL, TARNÓW, WARSZAWA WŁOCŁAWEK. 

WILNO, WRZEŚNIA CWielkp ), GDAŃSK, NYTYCH r .  4 » .

ótw orzjć  Niemcom, a  Polskę naoa pozostawić na u no 
czu.

Oto wre-dziś wałka. — Prelegent przytacza główne 
je.' momenty splot sprzecznych dążeń, intrygi Niemiec, 
staiania Francji, nir-jasin stanowisko Angłji, ostatnie 
starcia wtoskc-niemieckie i po szczegółowych wywo- 
a a e fli  uwagach przycnodzd do wniosku, iż cbaosow. w 
poięciąch i chw tajności w decyzjach winne są nietylko 
państwa zagraniczne, ale i my sami Polska zbyt mato 
pamięta o tej zasadzie, iż należy być „wszędzie obec­
nym i zawszt czynnym*, że nie na obce poparcie bier­
nie czekać, ale samemu z inicjatywa występować na 
sprężyste i stanowcze działanie zdobywać się trzeba.

Ogromnym z naszej stroni błędem jest brak propa­
gandy. Świaf wie o nas bardzo mato. a to, ^o wie. jest 
przeważnie oparte iia nieporozumieniach lub fałszach, 
bo najwięcej mówią o nas nieprzyjaciele. Czekamy, aby 
inni za nanf się ujęli, patrzym y bieitiie na to, jak wrogo­
wie nasi zastępują najnhydniejszen. kłamstwem tę nra- 
wdę, którą my szerzyć powinniśmy

To zaniedbanie jest tajemnica większości naszych 
niepowodzeń, przyczyną utrudnień na drodze uzyskania 
moralnego i materialnego kredytu. Gier pi na tem cala 
Polska ’a w szczególność! Pomorze.

★
Od politycznych niepomiernie cięższe są dla Euro­

py gospodarcze następstwi wojny. Po pierwsze przepa­
dła wytwórczość, a następnie, co gorsza przepadiy 
największe rynki zysku, znikły widoki na zasadnicza 
poprawę sytuacji — W  szczegółowych wywodach Bo­
rna czy prelegent zawiłość i zasadnicza beznadziejność 
sytuai ji, dochodząc do wruosiicu, iż na plan pierwszy 
wysunęła się w Syosót stanowczy Ameryka, której fi­
nansowa i przemysłowa przewaga zaciężyła nad Europą 
-  spychając ją na zgoła podrzędne miejsce, zagrażając 
jej stopniowo kompłetnem uzależnieniem niewolą ekono­
miczną, bankructwem.

*
Zaniepokojona tym stanem rzeczy r.uropa ogląda się 

za ratunkiem. Małe, nikle są widoki na poprawę poło­
żenia. Krąży myśl zespolenia sil i środków, stworzenia 
na wzór Auieiykd europejskich Stanów Zjedmcztn ych.

Na przeszkodzie stoją tu jednak o sb e  nieporozumie­
nia natury politycznej pomiędzy szeregiem państw z je­
dnej strony uprzywilejowanych, a z drugiej pokrzywdzo­
nych. Mści się błąd wersalskiej połowiczności.

'W  tych warunkach Polska oprócz zdobycia się na 
czynniejszą, zdecydowaną politynę zagraniczną mus- z 
gruntu zmienić swe niewspółtzesne metody i sposchy 
pracy. Tu za wzór trzeba sobie wziąć Amerykę, która 
bije innych zarówno postępem w dziedzinie techniki, jak 
w realnem, zd~owem pojmowaniu istoty pracy.

Mamy niewykorzystane, a taje ważkie walory, jak 
wielkie bogactwa naturalne, doskonałe pod względem 
handlowym położenie geograficzne, mamy cenny, ale 
należycie menkształcony materiał ludzki. Choiejmi to 
umiejętnie planowo, sprężyście wykorzystać, a niepo­
myślna obecnie sytuacja zmieni się w sposób radykalny 
n? lepsze. — Tu mówca ilustiujc swe wy wody szero- 
°Sen taktów i przykładów z gospodarnego życia kra­
jów zagranicznych, tych, które wskutek błędów i nieci ■ 
bałośd pozostały w tyle i tych, co dzięki trafnych poję­
ciom i racjonalnym metodom wysunęły sie na czoło 
ogólno-ludzkiego w stępu . — Specjalną uwagę poświęcił

— —wb——Ł—■— mmmmmmmmmmmmmm   <» mr.

Wieczór tfyskusyjnf CbrześoljgAskiej Ueraoiraep.
P a ls R .a  a  L i g a  N a r o d ó w ,  —  P r z e z y w a  i ceS  w o jw y  ś w ia j to w ^ j  u r a z  j e ;  iu s i ę p < i tn < a .  
J a w n i  i z a k u l i s o w i  a k t e r z y  d r a m a t u .  —  A te c e  i m a-sze w i n y .  — U p a t > k  g o s p o d a r c z y  

E u r o p y -  —  P r z e w a g a  A m e r y k i .  —  S p c s w & y  ©Sss-Ołsy ■ n a p r a w y  g o s p o d a r c z e ^ .  —
D y c k u s j a .

.Grudziądz, 20 lutego 1926 r.
W S T Ę P

Po dłuższej przerwie wznowione zostały wieczory 
dyskusyjne Chrześcijańskiej Demokracji w naszein mie­
ście. Pierwsze z nowej ich serji zebranie odbyło się 
onegdaj (czwartek) w sali ogrodu pałacowego przy ul.
Strzeleckiej.

Zagajając zebranie przewodniczący p. N o w a k ,  
wygłosił dłuższe, treściyi e, głęboko ujęte i serdecznie 
odczute przemówienie na Cześć zgasłego Prym asa Pol­
ski, którego pamięć uczcili zebrani przez powstanie.

R E F E R A T .
Następnie zabrał głos redaktor naczelny „Głosu Po- 

monskiego p. M a c h a ł  e w s  ki ,  wygłaszając obszerny 
referat na temat obecnej sytuacja politycznej i gospo­

darczej, na której nie przestały ciążyć następstwa wojny 
światowej.

Specjalną uwagę poświęcił mówca sprawie udziału 
Polski w Radzie Ligi Narodów, odmalowywując ostatnio 
ujawniające się zamiany, i posunięcia na szerokiem tle 
stosunków, _ wytworzonych przez szereg przemian ubie­
głego dziesięciolecia.

W łaściwa przyczyną ostatniej wojny narodow, ja.„ 
i wielu poprzednich nawałnic zbrojnych była zbrodnia, 
rozbiorów Polski, obalenie tej tamy co Europę przed 
wschodniemi burzami chroniła a z drugiej strony hamo­
wała rozrost groźne, dla wszystkich sąsiadów potęgi 
Niemiec- Gdyby nie 5rusy żerujące na swem łupie 
uzyskanem z ro zg rab im t, Polski, nigdyby się rzesza 
na walkę z cała Em opą nie pokusiła, nigdyby się do 
tak uporczywej walki nie okazała zdolna. Jeżeli więc 
wojna zasadniczo spowodowana została przez państwa 
Polskiego upadek, to celem zwycięskiej Koalicji powinna

była się stać odbudo wa Rzeczy pospolitej Polskiej odbu­
dowa w postaci gwar nitującej tt wały byt i szerokie mo­
żności rozwojowe. Tak się nie siało. Rzecz przeprowa­
dzona została połowicznie; Polska otrzym ała tylko część 
swych ziem i część swego ludu — i wobec tego musi to­
czyć ciężką w alkę o istnienie swe i swa przyszłość.

Połowiezność decyzyj wersalskich podnieciła w 
Niemczech chęci ponownych prób zaboru, odegrania się, 
odwetu. W rezultacie następstwem wojny biorąc rzecz 
ogólnie, jest osłabienie Europy i podobne jak i przed 
rokiem 1914 niepewność jej jutra pod względem poe­
tycznym. ,

*
Że tak, a nie inaczej się stało, tłómaczy się tem, że 

na przebiegu i wyniku wojny zaw ażyły wpływy zakuli­
sowe, Padały one na szale zmiennych losów zbrojnego 
zmagania się państw i ludów, a następnie na postano­
wienia układów pokojowych. W jednym i drugim w y­
padku przeważały tendencje, aby nie było ani zdecydo­
wanego zwycięstwa, ani bezwzględnej kieski, aby za~ze- 
wie wojenne całkowi :ie nie wygasło. Tak się też sta*o ! 
i jest tragedia współczesnych stosunków politycznych.

Stworzono wprawdzie Ligę Narodów, aby ona czu­
wała i pracowała nad bezpieczeństwem świata nąd 
utrwaleniem nowego porządku rzeczy.. Instytucja ta 
jednak nie wypełnia należycie swych zadań tria dotąd 
znaczenie raczej fo~malne, a istotnych korzyści ludom 
nie przynosi Słabość jej, mylne częstokroć jej przedsię­
wzięcia w wielki,m stopniu stąd pochodzą, iż L. N. me 
wzięła sobie na wzór przykładu Polski, że nie oparła 
swych zadań na ścisłym z nią kontakcie i współpracy.

Obecnie grozi L N zupełnem spaczeniem jej celu i za­
dania fatalna koncepcja, ab j drogę do Rady L. N- '

«MM

Wobec pojawienia się w handlu podrw­
iwanych części do samochodów „F ord5 . 
uwaśftiAy u  swój obowiązcK upnu-dztó, 
że p o s ł u g i w a n i e  się temi częściami 
naraża samochód i pasażerów na p&- 
w a śn e  n i e b e i p l e c z e ń s t w ó .
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prelegent aktualnym zagadnieniom specjalizacji pracy, 
konieczności uprzemysłowienia kraju, zaopatrzenia przc- 
mysiu w nowoczesne urządzenia, któreby wpłynęły na 
potanienie wytwórczości, wpływając na powiększanie 
wywoził. To w związku z szeregiem uproszczeń w kie­
runku nadmiernie skomplikowanej, niedołężnej admi­
nistracji, w związku z oszczędnością podniosłoby ogól­
ne bogactwo kraju, usuwając ferment niezadowolenia, 
budząc zamiłowanie óo p ra c y , która jest najpotężniejsza 
dźwignia i gwaranci', dobrobytu, spokoju i pomyślności 
państw i narodów.

*
W Y M I A N A  M Y § LI.

Po referacie, którego treść przytoczono wyżej tylko 
w gfównyeh zaw sacł zabrał głos przewodniczący p. 
N o w a k, podkreślając główne punkty wykładu, a w 
szczególności, które dotyczyły aktualnych politycz­
nych i ekonomicznych zagadnień oo.norskioh, oraz o-
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śwłęilaly storutielt w ucy 60 kapitału i wreszcie sprawę 
konieczności walki z Importem i pobieranie wytwórczo­
ści krajowej. 

Następnie no zwinęła się nader ożywiona dyskusja
Pan R y d z y ń s k i  wysunął p^wne wątpliwości czy 

apti mow y  do ouzczęaności nie odbije się ujemnie na ilo­
ści produkcji. — P. G r u ź i e w s k i ,  dorzucając w tasua 
doświadczenia do wywodów orelep.cnts o poćmowaniu 
i tecłiuice pracy na sruuctt amryk ask— podnosi, iż 
zły  przykład dla 1 uóotnika idzie z gCry, ie  jego prssfe* 
łożeni grzeszą ntepiukiualnością, a sfery posiadające nie 
dbają należycie o rozszerzenie przedsiębiorstw, marnu­
jąc czas 1 środki na zbytkowne życie i wyjazdy zagra­
nice. — Również p'. K a r  a s z e w s k i  uskarża się na 
przerost biurokracji w aparacie administracyjnym, na 
nad.jlar dyrektorów, na przestarzałe urządzenia tech­
niczne. — Ciekawe przykłady, lako ilustracje wykiacu 
prelegenta podał p, R u m i ń s k i  z swych obserwacji i 
doświadczeń z czasów przedwojennych.

Pan K o l a  n o w s k i  zgadzając się na oświtdenie 
sytuacji politycznej i gospodarczej w kraju przez prele­
genta (stan oezrobocaa, wypadki w Kaliszu itd.) godnio- 
s f  z!o płynące z karygodnego tolerowania nadużyć w te­
dy, gdy wchodzą w  grę osoby posiadające „plecy" (] ro- 
tekcje ze strony 'trup i wpływowych jednoste! — Pan

Na d o l s k i  przyłączając się do wywodów prelegenta 
w przedm ioc" fatalnie odkładanej i dotąd nie zlikwido­
wanej uprawy optantów, przytacza fakt niewczesnej to­
lerancji dla >sób. które w  przełomowych chwilach zawi­
niły wobec Państw a, a teraz pozują na dobrych obywa­
teli! i pal rjotów, — Pan J a n k o w s k i ,  ównież stwierdza 
bruk silnej reki w stosunku do dorobkiewiczów i karie­
rowiczów powojennych. SpołcczeósPwo * dflfoiagt się 
sprawiedliwego i_ bezwzględnego wymiaru kary  dla 
wszelkiego rodzaju nadużyć aż do kary śmierci włącz­
nie. Przykład surowej sp, awiedliwoścd powinien iść 
z góry, Rząid powinien być ni©ubłaga.nyni w stosunku 
do winowajców wobec Państw a — w tedy i życie pry­
watne uzdrowi się. Wreszcie mówca pm usza sprawy 
małej wydajności pracy w  stosunku dc pracy pp. posłów 
i' senatorów.

Referent red. M a c i , a l e w s k i ,  zabierając głos po­
nownie >0 wyczerpaniu listy mówców udzielił kolejno 
wyjaśnień na w szy stk e  p.v tania i odpowiedz1’" na poru­
szane przez przedmówców kwestie.

° rz i  wtedpiczący p. N c w a k zamykajiąc posiedzenie 
stwierdzi? naoer wi ilkie zainteresowanie! sie wywodami 
referenta i niezwykle żywy udział zebranych w  dysku­
sji., Jest to dobra wróżka dla dalszych wieczorów dys • 
husyjnycn, 'k tóre odbywać stę będt co <łw? tygodnie) 
Chrzęść. Demokracji.

Pan naczelnik sądu ma glos!
Ust pL sędziego Tomaszewskiego w przedm iocie zatargu w radzie 

miejskie; Działdowa.

„uLvoie gospodarki mtejsidej, gdy przeciwstawiamy się roz.
utnoświ 1 niegospodarności, jaka dostrzegamy w iatacL o* 

statmcc. 1
Jednakże wobec rzuconych przeciw nam oskarżeń a głó­

wnie wobec rozgłosu, jaki nadano lokalnemu uatarge wi, wy* 
olbrzymiając go do znaczenia zbrodm w obtc Państw? 1 Naro­
du jestesmj zniewoleń5 dc, oaparcia tych kalumnii i do poin­
to, „aowa.ua wmowadzonej w błąd opinii, stwierdzając, Mi 
byilśmy ’ jesteśmy wiernym obywatelami Państw a i synami 
Narodu Polskiego.

Te pobudki usprawiedliwiają nas, że odstępując od zasa­
dy: nic mbwać, lecz czynić — wuosimy na i?. M- rezolucję, 
w której w  sposób uroczysty stw itidzam y te nasze uczucia.

Proszę więc Panów c uchwalenie tej rezolucji, którą oa» 
czytam* G •

REZOLUCJA -  PROJEKTOWANA
M y przedstawiciele ludność" osiadłej w Działdowie, 

w ośrodku wyzwodnu ;go i nierozerwalnie z Ojczyzną 
złączonego Skrawka zienr Mazurskiej uznając z uwagi 
na wydarzenia ostatnich dn1" — potrzebę wyraźnego za- 
znaczenia tego wobec całego Naronu, stwierdzamy, że 
niezachwianie dochowujemy wierności Rzeozypospolitei 
Polskiej 1 wiernie stoimy na straży Jej granic,

Z oburzeniem protestujemy przeciw riadfcży warjui 
w zniojtyd, haseł narodowych dla deraźnej taktyki par* 
tyjnej i potępiamy wystąpienie Tych jednostek, które ob ­
darzają przedstawicieli Mazurów w  Radzie Miejskiej 
mianem Niemców i piętnują ich jako wrogów Państw a 
polskiego

W związku z naszemi korespondent janń 2 Działdo­
w a na tem at wynikłego tan, na radzie miejskiej zatargu, 
oraz miejscowych stosunków — . o trzynrliśm y od na­
czelnika sądu w Działdowie p. sędziego Tomaszewskie­
go list i pewne m ateriały w danej sprawię.

Listu p. sędziego T. nie możemy dia braku miejsca 
w całej rozciągłości tu przytoczyć. Natomiast podajemy 
zasadnicza treść tego pdsmifl- Pan sędzia T. zaznacza, 
iż bynajmniej nie m iał na celu sprzeciwić się ucnwaleni" 
rezolucji lojaiuośoi, a tylko ohd&ł ją iijąć w toinue we- 
d fug niego stosowniejszą. Dalej zapewnia p. sędzia T. 
iż grupa: polsko-mazurska, to nie Niemcy, lecz Polacy, 
którzy za rezolucją, zaprojektowaną prz«z niego, zamie­
rzali glosować. W szynddenu ma byc winne niedojśrie 
db skutku następnego posiedzenia rady miejskiej (o hi­
storii tej już pisaliśmy).

Zastrzegając sobie jeszcze powrócenie do treści li- 
s\u p. sędziego T., ł. na m m  pragnąc dać możność swo­
bodnego wyp,w  leazenia się. każdej stronie, podajemy 
poniżej dwa dokumenty, nadesłane nam przez p. naczel­
nika sądu. Pierwszym jest projekt jego przemówiemU 
jakie chc.ąl wygłosić na niedoszłym do riicutku posiecizt- 
niu rady miejdej ~r a  drugim i>ti j< kt .ezolncji, która, 
miała być przyięm. — Do wszystkich ty  cm spraw powró­
cimy za następnym razem. — Red. -.Głosu Pom.“.

RROJeKT PRZEMÓWIENIA p . SĘDZIEGO 
TOMASZEWSKIEGO.

Panowie Radni I Przypominacie- sotoe Panowie przebieg 
ostatniego rozgłośnego już na cały kraj posiedzenia- Podano 
wniosek o uchwalenie wiadomej rezolucji patnotycz-iei. Nt 
stąd  nt z owąd przez1 zabranie głosu „w sprawie formali,ej“ . 
Czyżby o foiinalność tam tylko chodziło a nie o treść? Sta- 
wiłem wniosek o odroczenie głosowania i postawienie spiaw y 
tej na porządku obrad przyszłego posiedzenia, Dlaczego? 
Jakie były moje m otyw y?

Wtadw-mo Panom, jaka jest dotychczas iola frakcji NPR. 
w  Radzie Miejskiej. Nie chciałbym zresztą ostrza swego, wy­
stąpienia kierować przeciw wszystKim jej członkom, gdyż 
zdajemy sobie naugół sprawę, iż musimy rozróżniać Pomię­
dzy je5 prowody ami a na śUpo ufnymi Ich adherentami. 0 - 
tóż frakcja ta  dążyła do zniajoryzowania nas, dążyła za 
wszelką cenę do zawładnięcia Radą Lecz , myśmy w czas 
poznali się na wilkach w owczej skórze i nie widząc możno­
ści współpracy z ludźmi, którzy nie przebierają w środkach 
i - nieuniknioną zresztą walkę poglądów - prowadzoną bronią 
zatrutą i gazami cuchnącemi- oparliśmy się zdecydowanie Ich 
dążeniom. Podkreślić muszę wyraźnie, ie  na terenie Rady 
Miejskiej niema imcjsca na walki partyjne, że Rada MiejSka 
nie może być areną d it wygrywania przeć,w sobie poglądów 
politycznych. Tu o n ; wogóle nie powinny się przejawiać, 
gdyż zadaniem naszem jest wyłączni* gospodarowanie miastem 
i jedną tylko mamy troskę: dobrobyt miasta i jego obywateli, 
a przez to dobro ca Juści naszego Panstwa. Wiemy, że wnio­
ski trakcji NPR, — oodawane zresztą pizeważnle tylko dla 
demonstracji i z ukrytym celem rozbicia większości — upa- 
dały.. Wobec takiej sytuacji chwyciła się frakcja NPR- c >ta- 
lec nego atu‘u i podała wniosek o uchwalenie patriotycznej 
rezolucji — rezolucji, która w samej swej redakcji 
fa łsz .' Bo jakim sposobem ośmielono sic twierdzić, żc u- 
chwalać ją będziemy na „picrwszc-m of;cjalncm‘‘ posiedzeniu? 
Czy nasze Istotnie pierwsze posiedzenie w diniu 10 stycznia 
(w pamięjną niedzielę) było tylko prywatną pogadanką? Czy 
nie wówczas zebraliśmy się na pieTwsze inauguracyjne po­
jedzen ie?

Czy wogóle Rada M. odbywa posiedzenia nieoficjalne, Cóż 
więc miało znaczyć to „oficjalne"? Od razu wylazło szydło 
7, worka. O aemonstrację Inicjatorom rezolucji Chodziło, z 
góry czydial; na możność wyzyskania jej w sposób bałamutny. 
Wzburzenie ogąrnęło mnie wobec takiego degradowania re­
wolucji do pospolitego środlra taktyki par,:ylnej. Przeciwsta­
wiłem się więc sposobowi zgłaszania tak poważnej rezolucji 
i dla tego tylko ma zi.ak protestu przeciw metodom frakcji 
NPR wniosłem o odroczenia — a nie iak to starano się za 
sugerować o odrzucenie jej-

I stała się rzecz uWbywafa? Oto urbi et orbl rozgło­
szono w sensacyjnie zredagowanej wiadomości, lansowanej 
do prasy w  całcm pań twle, że w Dz!ałdowle sta’ s l i  Skandal, 
i e  obywatele naszego miasta sprzeciwiają sję uchwale idu ,da- 
nifrstu lojalności, że nie chcą odpierać zakusów_ niem^ckich

na całość Rzplltej. W  jbłum.em oburzenm rzuoorto na Pol­
skę krzyk alarmujący. P iiu d ę tn y  czytelnik, nie znający sto- 
sunkóyr miejsco-wych a celowo w prow aizcny w błąd prz„-z 
nieścisłą i nieprawdziwą w  istotnych punkrach wiadomość, 
zrozumiał to jako wołanie na trwogę: patrzcie! w Działdo­
wie sprzyjają Niemcom, nie chcą się opierać ich zakusom za­
borczym! A więc knuje się zdrada, odsżczepieństwo. na jaw 
w yszły dążenia seperaiy^yczne. I, o zgrozo, tym  zdradzie- 
cKim dążeniom patronuje kto? — Polak! Sam naczelnik sądu!

A sekunduje mu kto przedewszystkiem? Przewodniczący 
Rady Miejskiej, pan Wellenger! Osławiony W elleneer! Dia- 
izcgo. osławiony ? Bo w roku 1919 jako sekretarz posiedzenia 

R. M. pod terorem „Heunatsohutcu" i „Haukomiinand!o‘ pod­
pisał protokół tej Rady, zawierający rezolucję antyrolską. 
Chlubną rzeczą jest bohaterstwo w obronie przekonań, lecz 
czyż potępiać godzi się człowieka, który wobec zniewalające­
go argumentu pięści znalazł się w sytuacji przymusowej? Czy 
P i wołani są do jego krytyki ci, którzy s^mi n it wytiwaii na 
placówce i woleli uciec się pod oniekuncze słp-zydla wiasn-o 
go Państwa, niż stawiać czoio zaborcom na innym krańcu 
PrusJdr Gdzie Szczerość aczciwuść tych ludizl, którzy do 
.Czasu, gdy pan V.1, szedi im na rękto byli dl? niepio .ryrozn- 
miah 1 oopiero ooeame podnoszą glos ^otępienia. Czemuż 
w takjiu razie jeszcze na pierwszem pojedzeniu naszej Rady 
tego Parnego p. w , obrano jMnogłośnie przedstawicielem 
idasta  w sejmiku?! Zdaje mi się, że pobudki 1 ćele obecnogo 
dyskredytowania p. W  są dość przejrzyste, ty  pot-zeb: Je 
bliżej wykazywać.

W  swym sądzie o p. W  nte jestem, 0 Me wiem. odosob­
niony, gdyż mogę się powołać na nikogo mniejszego, lecz sa­
mego p- dr. Michejdo, który Swego cza%i wyraził pslue wy- 
rozi. tiome dla p. W., i co do tego byłem j jestem dziś jesz­
cze z nim zgodny.

Rozgłoszono w  prasie, że dla prziej rowadzeinia odi oczenla 
rewolucji porozumiałem sic z Niemcaini. — Nie potrzebuję 
Wam, Panowie, wykazywać, że wogóle w  sprawie rezolucji 
z nikryn się me porzumiewałem- Jest to szczegół zmyślony! 
Lecz zastanówmy się nad owymi rzekomymi Niemcami, z 
którymi się rzekomo umówiłem. P o  na-odowoścj tej zaliczył 
urzędowy reprezentant naszego miasta, p. burmistrz Rzymat 
w swen paszkwilowem doniesieniu dc prokuiratu iy  przedsta­
wicieli Mazurów, zasiadających w  naszej Radzie-

Stohny więc przed faktem, że urzędnik polski- wystę­
pując ez offlro, nazywt tubylczych mieszkańców ziemi, o 
której posiadanie walczyliśmy od wieków -r- Niemcami 1 tesm 
samem daje dawnieiszemu zaborcTr do reki gotowy argument, 
iż niesłusznie bez wszelkiego tytułu w eszliśny  w  posiadani- 
tych ziem. P  burmistrz Rz. Jednem pociągnięciem pióra roz 
s,.rzyga o narodowości tak, jak to dla lego chwilowego celn 
jest dogodnetn.

A jak wygląda rzeczywistość?
Wiemy że na ziemi Mazurskiej chwast przez wieki krze­

wionego germauizmu oplótł i zagłuszył pszenicę polskości,
' Goreje jednak mimo wsz: stko poczucie odrębność? Szczepowej 
Magurskiej, istnieje węzeł wspólnej mowy. To poczucie roz 
żarzyć wyłomień wszechpolskości, to wiązadło mowy wzmo­
cnić świeżemi nieruzerwalnemi smotami, jest zadaniem na 
szetn. Szkodnikem zaś jest ten, kto odrzęla się wspólności 

zawiera j narodowej z Mazurami, kto nierozważnie pcha łch w bezpo­
wrotną czeluść germanizmu- nazywając ich Niemcanii.

Gzy może mi Panowie zaprzeczycie, by istniały te wię­
zy mowy Czyżby nic znaczącym był fakt, że pasj Mazurzy 
poSługuia się Językiem polskim w jego odmianie dvalektyc ■ 
nej, Powiedzcie, bracia Mazurzy, czyście się języka tego 
wyuczyli ń k o  obceyo ns szkołach, czy nie raczej odziedziczy­
liście go po ojcach, przyswoiliście go sobie z ust matek oc" 
małości? 1 Zaniedbywaliścii go m< że i przenosiliście nad nie 
go jeżyk ciemięzcy, leoz dziś rozbrzmiewa on znowu swobo­
dnie w swej cha; akterystj cznej. zachowanej przeć wieki for­
mie języka Kochanowskich i Rejów.

Zdaje mi się że dostatecznie wykazałem fałsz i niecność 
intencii autora, k tó iy  w bdom osch podaną do prasy zniesła­
wił nie+ylko wymienionych z nazwiska, lecz cały odłam Rady, 
który ze mną się solidaryzował, i cale nasze miasto.

Nie jesteśmy zwolenrikumj krzykliwy :h rezolucji, bo my 
chcemy stwierdzać naszą wierność ojczyźnie — czynami, my 
nie odczuwamy potiseby ~apew nhnh o naszym patrjotyźmie 
Pizy każdej choćby najmniej stosownej sposobności. My do- 
kumeniujumy nasza wierność dl„ Rzeczypospolitej przedc- 
wszystlciem, gdy zabiegamy o Jej dobro tutaj w sz zupiyrr

O ile chcesz oszczędzać,
5831 t o  u i y w d ]

kostki ^ułjonowe
Do sporzadz«uii* 

bultonu z dodatkami 
lub bez..do górowania 
jarzyn, do polepszenia 
słabych zup, sosów, 
ja rz y r Itd

SAMOBÓJSTWA W WOJSKU NIEMIEc J I m .
Podczas iOzpiawy prowadzouei w  .Reichstagu" nad t**» 

dżetem Relcnswchry, deputowani socjalistyczni jwrócili » 
wag, na meiioruialue stosunM w wojsku, przyczem podkre 
ślonr. Że w ciągu tuku ubiegłego (28 zum i^zy  i (ńcerów  r v  
peiniio samobójstwo,

KONCEPT POf .SKi W AFRYCE- 
Z podroży O^senaowsu.cgo

Jak wffidbmo znany polski podióżnik, prof. Ossendlowskł; 
przed pewnym czasem ndał się dc Afryk, w  celach nauko­
wych. >becme — jak zagraniczna prasa douosj — znajduje 
cię w Gwinei francuskiej- Pani Ossendowska dała w  norde 
Con,ajcry pierwszy polski koncert w  Afryce Z m iast! Kot* 
russa yod Nigrem wysłał znakmnity podróżnik czw arty trans­
port zbiorów zoologicznych do Polski, Miejscowi „królicy" 
jzczepow murzyńskich urządzają polskiej ekspedycji haiaśliwe 
i wspaniałe przyjęc"a. Ekspedycja składa się z 4 kierowni- 
k ó w  jw raz z Ossendowskim i małżonką), 3 czarnych żołnie­
rzy eskorty, kucharza, 2 chłopców do ppsługj i 7C tragarzy, 
Gubernator Gwinei i władze francuskie otaczają ekspedycję 
polską nadzwyczajną opieką.

CZY BEDZiEMY MIELI W POLSCE KATA?
JCm-je* Lwow^ci" donosi iż począwszy ud dnia 1 kwie­

tnia br- wszystkie wyroki śmierci w calem uanctwle wyKo- 
aywane tę d ą  przez specjalnego kata, którego siedziba bę­
dzie Lwów.

Z informacji jednak ministerstwa sprawiedliwości wyniica^ 
że atń kati do tej pory nie zaangażowano, ani nie ustalono 
jego siedz>by, ani tez nie wyznaczono terminu, ckl którego 
począwszy wojsko przestanie wykonywać wyroki śmierci.

WIdŻA BABEL NA UN1W. WIEDEŃSKIM.
Według oficjalnej statystyki uniwersytetu w Wiedniu, ną 

pieżący semestr zapisało się 9.300 osób w tem 6.923 słucha­
czy zwyczajnych. 708 nadzwyczajnych, 1-203 slucnaczek 
zwyczajnych i 644 nadzwyczajnych. Z 9.300 słuchających 6.1.1) 
przyznało się do narooowości memHicikiej, 940 de narodowości 
żydowskiej, 320 jest Węgrów, 149 bułgaiów , 132 Serbów, 94 
Lolaków. -78 Kreatów, 68 Gruków, 51 Czechów, 50 Egipcjm, 
5|) Rumunów. 43 Ukraińców, 29 Rosjan, 24 Anglików, 17 
Słowenów, X5 Włochów, 15 Japończyków, 13 Ł o ^ z d w , 12 
Chińczyków, 8 Albańczyków, 6 rfolenurów, 6 Persów, 6 Szwe­
dów, 5 Francuzów, 5 Macedończyków. 5 Turków, 5 Hindusów, 
4 Armeńczyków, 2 Arabów, 2 Hiszpanów i 2 Duńczyków-

ROZMACH AMERYKAŃSKI,

W Am tiyoe zanosi się na nową olbrzymią fuzję bankowi 
National Bank połączy się z Machanie and Metal Bank. Po­
leczone banki będą miały nazwę Chase National Bank i będs 
rozporządzały kapitałem 950 milionów dolatów. Bęozie to 
drugi z rzędu największy bank amerykański.

SZCZĘŚLIWŁ MIASTO.

Mieszkańcj- Ostendy otrzymali oa swego mag:stratu  bar­
dzo rzadki i przyjemny prezent: zawiadomienie o zniżce po­
datków komunalruch o sumę przeszło 1 niljona franków.

Pomysłn\ sezon kąn!®lowy ubiegłego łata oraz liczna frek­
wencja zasobnych w dolary i funty Anglików i Amerykanów 
w  połączeniu z umiejętną gospodarką miejską przyczynił-" 
się do ■ianar’}' finansóiy Ostendy

V
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ikMtii k&nsui generalny w s został odwołany
B srlin 20. 2. Auswartiges Amt podaje, że konsul ^ielom prasy niemieckiej polecono, 

generalny w Poznania dr. Hentig został odwołany z pt zyczyny odwołania, 
owodn głośnego skandalu rozwodowego. Przedstawi- — ------ *-----

traktować oglądnie

Eohfc afery szpieg iwskle] aa G. Slą^u.,
Katow ice, A.W, Zapowiedziane na dziś. manifesta­

cyjne odprowadzenia zwokj samobójcy Laraorechta, are­
sztowanego w aferze szpiegowskiej nie nastąpiło, albo­
wiem władze bezpieczeństwa, widząc przygotowania 
Niemców do manifestacji politycznej, wydały w nocy

ciało rodzinie i poleciły zwoki natychmiast przewieźć. 
Właaze poucyjne towarzyszyły transportowi zwłok a i  
do grauiej niemieckiej. Zwłoki przewieziono do Byto­
mia, gdzie się ma odbyć pogrzeb.

Od zeznaje fałszerz banknotów phultze ?
S ch utbe  zajm ował *ię zajęciem fu to g ru f lM C jn  o rg iru in ycli IOQO frankow ali. —  

Ks. W in dischgruelt nakłonił g . do udziału w aferze.
Berun, 19. 2. — Aresztowany fototechnik Artur 

Schultze zeznał, iż w roku 1923, gdy był kierownikiem 
oddziału drukarni państwowej został przez Windiseh- 
gratza nakłoniony do udziału w aferze fałszerskiej, 
przycizem Windischgratz zaprwnil go, że chodzi v tym 
wypadku o czysto polityczna aikcję. z którą rząd węgier­
ski v. zupełności się zgadza. . •

u  niewinności sprawy, Sohukze tern bardziej był 
przekonany, d t  szef policji węgierskiej, Nadossy rówrneż 
w sprawę tę byt wmieszany i zapewniał także, iż fał­
szerstw a dokonywane są tylko v  celu przeprowadzenia 
polityczrn-patrjotycznej akcji. Pc jakimś krótkim cza­
sie jednakże, powstała w umyśle Schuitza pewna wątpli­
wość, a gdy tę wypowiedział wobec swych mocodaw­
ców, uzyskał tylko tyle, że fałszerze banknotów odnosili 
się do niego z wielką nieufnością i obchodzili się z nim 
odtąd prawie tak jak z więźniem.

Wkońcu w listopadzie 1923 r. udało się mu uciec, tak, 
iż pracował z Windisehgratzem tylko w przeciągu 4 ty ­
godni. Przez cały czas swojej pracy nie robi' nic mno­
go, jak tylko odjęcia fotograficzne oryginalnych not 
t.OOO-f tankowych.

Po ucieczce w listopadzie 1923 r. Schultze zamiesz­
kał w u  er linie, gdzie zajmował się rozmaitymi wynalaz­
kami. Z końcem grudnia roku ubiegłego-, gdy w prasie 
węgierskiej pojaw iły , się raz wraz pogłoski o tern, że 
Schuhze był w aferę wmieszany, policja be: lińska roz­
poczęła ^oszukiwania za Schultzem. Dokonaąie rewi­
zji w mieszkaniu Schultzego. nietylko nie dało żadnych 
w yników, a lt nie .mogło nyc skutecznie przeprowadzone, 
gdyż Schultze wyjechał był wówczas z Berlina. Dopiero 
obecnie zwrócił się on do policji.

oświatowe, społeozne, polityeibc i naacsyolelskie, Nato­
miast bezwarunKowo nie wolno awaględniać i liczyć się 
y sprawach personulnycn z jakimikolwiek wpływami
i protekcjami, z któremi zwracałyby się czy to .stronni­
ctwa polityczne łub w imienia tych stronnictw posłowie 
i senatorowi®, czy też organizacje społeczne, oświatowe 
i nauczycielskie. Przy rozstrzyganiu tego rodzaju spraw 
z pośród kand)datów na wolne stanowiska, pierwszeń­
stwo przy równych warunkach winni mieć ci, którzy nie 
uciekali się do żadnych protekcyj i nie szukali poparcia 
i wstawiennictwa u stronnictw lub różmch orgardzacyj,

N a g r o d z o n e  
na Pierwsze] Pomorskiej W ystanie Rolni-atwc i Przemystm 

Wielkim Złotyrs, Medalem
Mydło Liljomleczite 
K r e m  L i l j t t t i n i C e c z n y  j k w t m M y

Udelikattiia i pielęgnuje cerę ♦  Żądać rzę d z ie !

Z w .au rd uwagą 
na markę

POMORSKih TOW. PRZEMYSŁU CUEMICZ. POMERANIA* 
KAZIMIERZ WOLSKI i S Y N  v  QRUDZt;i)ZU.

Epidemja śpiączki w ifosjt.
M oskw a, 19. 2. P a t W południowej Rosji wy- | miasto ukraińskie Stalin, gdzie zanotowano dotychczas

buehła epidemja śpiączki. Zaraza ogarnęła szczególnie j 92 wypadki te; choroby.

Przeciw protekcjom w szkolnictwie.
“jaeych reprezentantów ciał ustawodawczych i różnych 

organizacyj. Ten niezdrov/y-stan należy usunąć z ad mi- 
nistracii szkolnej.
, W tym celu narządzam: K uiatorja i Inspektoraty 
(Raay Szfeome Powiatowe) mają obowiązek przyjmować 
i jaknajściślej rzeczowe i bezstronnie badać, opierająo 
się na obowiązujących ustawach i rozporządzeniach, 
wBzelaie przedstawienia oraz zażalenia, wnoszone przez 
panów posłów i senatorów, jakoteż przez organizacje

M inister oświaty rozesłał do kuratorów 
następujący oKÓłnik, Który podajemy w ważniejszych
ustępach:

Zdarzają się wypadki bardzo częstych w różny en 
sprawach interwencyj u władz drugiej i pierwszej in­
stancji ze strony stronnictw politycznych- organizacyj 
społecznych, oraz nanczycielskich. Rezultatem tego był 
zanik samodzielności i onjekiywności w załatwianiu 
praw, zbytnie liczenie się z opinia i wolą instancjonu-

PRAWO MAŁŻEŃSKIE NA KAtiKAZIF

Wobec zapowiedzianych zmian w ustawie o m nłżeństy^  
w Rosji, sowiety lokame nadsyłają rozmaite projekty i po­
prawki do Moskwy. Sowiet Dagestanu uchwalił zażądać od 
rządu centralnego włączenia następujących artykułów do pra­
wa małżeńskiego na użytek Kaukazu:

ArtyKuł 1. Odszkodowanie dla rodziny żony nie może 
wynosić więcej niż 50 rb. Za wdowę rw ptaca się 25 rb,

. Artykuł 2. Narzeczony nie ma obowiązitów dawać pre­
zentów. W  eimiu ślubu narzeczony ofiaruje rodzinie panny" 
młodej barana : 5 rb

Artykuł 3. Uprowadzenie narzeczonej wbrew jej woli -jest 
wzbronione.

Artykuł 4. Goście zjawiający się na wesele bez zaproszę, 
nia, winni zapłacić gospodarzowi po 3 rb. od osoby.

KONKURS KOLOWNISZY
■ Mieszkaniec Metz u, p. Nicolas, giubas ważący 104 k*!o, 

założył się z  championem tańca, Włochem, Tirano, iż będzie 
tańczył bez przerwy 30 godzin. Grubas w ygrał zakład, co 
go tak zachęciło, iż- począł się trenować fachowo i P0O*ł re- 
Kord 92 godzinnego tańca konkurenta swego, Anglika »milh‘a, 
tańcząc bez przerwy 125 godzin. Recordman tańca, który 
dotąd uprawiał zawód pomocnika rzeźnickiego zdobył sławę 
awym popiseife i został zaangażowany jako „atrakcja” przez 
dyrekcję wielkiego dancingu paryskiego

m a m
O d  radości do bólu jest tylko krok jeden. Życie pły­

nie wezbranym potokiem, szumii, pieni się, szaleje ra ­
dością, płacze smutkiem zapomnianych, skarży się żało­
ścią, bezdomnych — niesie w swym nurcie dwa uczucia, 
diwie piesm, dwa eona radości i smutku.

Na ciemnym tło ściany łzawi się szara plama okna. 
ćmierzch dnia zimowego kłoni się ku nocy i pełza po 

ścianach anemiczną grą nikłych pasemek światła. AW ta 
sie-d^i nierrehomo, wpatrzona w niknący ślad zbiegłego 
dnia. Ale ileż takich dni już zbiegło. Jeden podobny 
do drugiego, a każdy dłuższy i bardziej męczący. Ka­
lectwo przykuwa ją do miejsca, zamknięta w czterech 
ścianach „ich“ nędznego pokoiku siedzi calerni godzina- 
nu bez ruchu. ■#>

W godzinach, kiedy ruch na ulicach się wzmaga, 
kiedy odgłos życia pełnego ludzi zdrowych przerywa 
ciszę jej m artwoty — czuje Marta, jak Jzy gorzkie cisną 
sie pod gardło, a na usta wypływa straszny grymas nie­
znośnego bólu.

Dni idą takie sam t. Czasem niebo jest błękitne i ja­
sne, czasem walczy z zalewem' płynących zwalisk 

• chmur, to znowu ma odcień głębokiego szafiru, lup po­
złotę promiennego słońca.

Jej dzień jest zawsze taki sam. Rano wstaje, ubie­
rana przez matkę, która wychodzi do pracy, aby pod 
wieczór dopiero powrócić Siada z trudem na krzesło, 
opierając swe chude i pogięte, jak konary drzewa nogi. 
o drugie krzesło 1 trwa.

Godziny suna powoli i leniwie. Pokazują tw arze 
W ykrzywione ironją i naigraw anieni się.

— Po co ty  żyjesz — mówi wielki cynowy zegar ~  
ty pokrako — poco ty  żyjesz. 3

Ulica płyną tony orkiestry przeciągającego wojska. 
Powietrze drga tempem radosnem, brawurą życia.

Podnosi się Marta z krzesła powoli i ostrożnie, 
sz tyku ta ku oknu, Oczy jej idą za roześmianym itunem , 
dusza czepia sie radosnych dźwięków marsza, serce ko- 
łtcze się rwie ku życiu — a ciało trzymają w żela­

znym  uścisku wrogie ściany pokoju.
— Po co ty żyjesz ~  mówi znów zegar.
Zwiotczałe nogi odmawiają posłuszeństwa, ciało po­

chyla sie ku ziemi i Ma’ ta resztką sił wlecze się do 
grzesła. Cała jest pełna befru lecz nie płacze, ale za- 
bada znów w nieruchomość i nie może opędzić się złym 
■byślom.

RM pasemkach zmierzchu przychodzą <fdio niej złe 
łńyśli, by szydzić z jei kalectwa, by śmiać się i urągać, 
wzaśem znów czuje Marta wyraźnie jak się ktoś ku niej 
Nachyla, aby dojrzeć jej twarz. Może to był ktoś. kto 
chciał jej powiedzieć, że nie jest tak bardzo sama na 
|wiecle. Ale już poszedł. Przeklęte te lampy uliczne, 
które rzucają ciekawe oczy w okna pokotu.

Przechodzą ludzie. Twarze uśmieeny, słowa — ale 
nikogo zatrzym ać nie m ożua. Wszyscy odcuouzą.

“  Ach jakżesz ona wstrętna. Biedactwo. Marta 
skroś ciemności wyciaga ramiona ku światru lam uiioz- 
nych, kołysanych nurtem szalonego życia.

Przecież nikogo niema. Tylko stany zegar wyśle 
na spotkanie twoich biednych białych rąk swój zwykły 
szept, tak dobrze ci znany:

— Po co ty  żyjesz ?  ♦
I przychodzi na myśl Maicie jej wielka samotność. 

Z okna icn wiaać wielki szumiący świat, taki nie jej, ta­
ki inny daleki.

Na całym wielkim świeoie jest tylko ich . dwie, ona i 
matka. Więcej niema nikogo.
i_ Późnym wieczorem wraca do domu jej matka. 
Wchodząc, staje zawsze w progu i czeka chwilę, jakby 
czuła, że stoi na granicy dwóch światów. Oczy kobiety 
stają się wtedy jeszcze pełniejsze goryczy, zawzięto­
ści i bólu. Rozbiera się, rzuca szybko ubranie na łóżko 
i podchodzi do córki. Całuje z tkliwością czoło rozpa­
lone, gładzi długo dwoję wychudłych rąk.

Blask zapalonej lampy dodaje życia tym czterem 
ścianom,

— Mów — matko — co tam słychać, coś widziała.
I opowiada kobieta głosem drewnianym, prawie bez 

dźwięku, zaczarowaną bajkę o życiu, M arta słucha bar­
dzo uważnie. Pochłania prawie rllowa swej matki i cho­
wa je głęboko na dnie swego serca. Odżyją one jutro 
Y długie godziny rozmyślań i będą kąsać bólem kaleki 
serce matki.

—• Mów matko - - mów jeszcze.
Więc płynie dalej opowieść o życiu. Matka M arty 

zmyślono opowiada rzeczy, bo swemi przeżyciami nie 
może zaspokoić ciekawości córki.

V kiedy iuż milknie życie ulicy, wychodzą obie na 
świat. Marta wsparta o ramię matki stylcuta i wlecze 
się powoli, rzucając ułomnym swym ciałem to w tą' to 
w cPugi-i stronę.

Idą wieczorem, gdy ulicą śpi i śipią1 ciekaw e, oczy 
bliźnich.

Idą powoli, powolutku, słową nie padają, bo przecież 
słlowa są tak bardzo mniejsze od bóm ludzkiego. Więc 
tylko w sparte o siebie ramionami idą. Przed kwiaciar­
nią, która leży na drodze ich spaceru, Marta przystaje, 
aby odpocząć. Zbliża zmęczoną twarz ku wielkiej szy­
dło i patrzy na olbrzymie pęki cieplarnianych kwiatów. 
Powoli twarzyczka Mapty zbliża się coraz bardziej ku 
szybie, jakby ja przębić chciała, a oczy rozszerzają się 
i goreją.

— Choć córko -  matka bierzę Martę delikatnie pod 
ramię i wracają, odprowadzane głupią ciekawością prze­
chodniów. ^

Zegar tyka równiótko, znaczy czas upływającej no­
cy i mówi coś. co tylko człowiek ciszy rozumie.

— Mafuchno — zryWa się w pewnej chwili Marta z 
posłania.

— Co Marto — matka również nie śpi.
— Powiedz, powiedz mi czy my na świeCit nłr 

mamy nikogo — czy jesteśmy zupełnie same.
Chwila jedna, między pytaniem, a odpowiedzią może 

stainizyc za długie lata męk' i bó lu ...
— Nie M ano, Mamy dużo znajomych, którzy się 

py tają o ciebie, interesują się tobą, lecz są bardzo zaję­
ci.

Z łóżka M arty dochodzi tłumiony szloch.
— Nie płacz. No, nie płacz, nie jesteśmy same. Zo­

baczysz, zobaczysz, na świeoie jest tyle, tyle dobrych 
ludzi.

Dużo, dużo dobrych słów płynie pod takt zegara, 
tylko; że nie mówią prawdy, jaw on.

Pod wpływem tych słów dobrych Marta się zwolna 
uspakaja.

—  Więc są? — pyta z. uporem.
— Są, są napewho.
— Powiedz im, aby tu przyszli.
— Dobrze córko, powiem. ,
— A jak nie będa mieli czasu?
— To ci przezemnie pow.edza, że tak, jak ja są z 

tobą. .
— Kto?

' — Mo, ci Judzie, ci znajomi, ci przyjaciele nasi — 
głos biednej kobiety się. rwie. I znów idą dni te same, 
bezsłowne prawie i ponure.

Był dzień- taki sam jak z w y k l e ,  tylko jaśniejszy 
słońcem i radośniejszy wiosną. Samotność M arty ktoś 
przerwał pukaniem.

Podeszła z trudem do drzwi i otworzyła.
Jakiś obcy cziowiek stał z wielkim bukietem przed 

drzwiami.
— Dla panny Marty.
W zięła ogłusziona niespodzianką. Nie wiedziała,, 

kiedy znalazła się na swoim krzesełku, cała wtulona w 
bukiet prześlicznych białych roż

Między kwiatami coś zaszeieściało.
List.
Rozrywa ostrożnie koperte z napisem „dla panny 

M ariy“.
Wyciągnęła powoli bilecik niebieski i zatapia w nim 

oczy.
„Nieznajomej przesyłam kwiaty na znak. że jestem 

p-rz niej myśia“.
O radości wiosennego słońca. O radości nieśjjijodzie- 

wflnego szczęścia. Jakżesz szybko mijała z tona chwiie.
Na spotkanie matki, wracającej wieczorem do. domu. 

wybiegi do niepoznania radosny ok-zyk Marty:
—■ Mamo, marno, my nie jesteśmy same. oto. ktoś 

przysłał rni kwiaty z myślą o mnie. N;e jestem sama.
C biedna Marto ciesz się i raduj, tylko nie patrz w 

oczy całującej ci? m a t k i ,  bo zobaczysz Izy', a niedobrze 
byłoby twemu szczęściu poznać, dlaczego matka płacze.

Mar ja Szmaddzłna.
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Sprawy społeczno-gospodarcze,
■zil ika ta IziaUlnaść

Banku Polskiego-
0 4  p o lityk i lib era ln ej d o  og t anlckeft k red y ­
tow ych . — P o m o r sk ie  o d d z ia ły . — K resy  

W sch o d n ie  p r z y n io są  d o tk liw e  s tra ty . *
Grudziądz, dnia zO -lutego.

W  działalności emisyjnej Banku Polskiego, w  ubie­
głym roku nastąpił zasadniczy zw rot. Na początku 
1925 r. polityka i działalność instytucji emisyjnej była 
liberalna. W skutek stałego topnienia zapasów walut 
obcyoh, które szły na pokrycie niedoboru bilansu płat­
niczego, Zarząd Banku Polskiego przeszedł do polityki 
wielkich ograniczeń przy udzielaniu kredytów  gospodar­
czych i restrykcji kredytów dyskontowych, które tak 
boleśnie odczuta nasze życie gospodarcze. Prócz te ­
go Bahk Polski zawiesił operacje raportowe i ograniczy} 
handel walutami.

Restrykcja kredytów  przyczyniła się w znacznej 
mierze do załamania się prywatnych stosunków kredy­
towych w  drugiej połowie roku ubiegłego. Zapas walut 
obcyoh, jakie się znajdowały w posiadaniu Banku to ­
pniał, mimo ograniczeń, z dnia na dzień, 

w  grudniu 1924 r. zapas ten wynosił 254.1 milionów Zł.
w  styczniu 1925 r. 229.5 . „ „
w  czerwcu 1925 r. 114.7 » ,,
W sierpniu 1925 r- 40.3 „ „
w  październiku 1925 r. 8.4 „ »
w  grudniu 1925 r. 2.8 „ »

W prawdzie w  międzyczasie zapas złota zwiększył 
się nieco

w  grudnia 1924 r. wynosił on 103.4 milionów zł. 
w  grudniu 1925 f. 133.6 „ „

Słaba to jednakże była dla nas pociecha skore po­
krycie emisji złotego (w zlocie i w  walutach wysofco- 
cennyoh wynosiła

w  grudniu 1924 r- 64.89 proc.
w  styczniu 1925 r. 60.33 „
w czerwcu 1925 r. 46.68 „
wsderpniu 1925 r. 40.67 „

w październiku 1925 r. 40.66
a w grudniu 1925 r. zaledwie 37.96 „
W  przeciągu rókiu pokrycie emisji złotego spadło 

prawie o połowę.
W  drugiej połowie Ub. r;. miał miejsce dość poważny 

spadek złotego. Po dłuższych wahaniach, dolne odchy­
lenia, dochodziły do 35 procent p o n i ż e j  parytetu 
zdołano wreszcie uzyskać pewną minimalną stałość 
kursu na przeciętnym poziomie 15 proc. poniżej pary­
tetu. Zatrzymanie kursu złotego w  jego pochodzie ku 
przepaści udało się osiągnąć głównie przez zaciągnięcie 
zagranicą specjalnych kredytów interwencyjnych. Kre­
dyty te jednakże zostały wkrótce wyczerpane, wobec 
czego położenie ' walutowe uległo poważnemu pogor­
szeniu w  ostanfoh dwóch miesiącach ub. roku.

Nikt by nie przypuszczał jak wielką machiną jest 
Bank Polski prócz Oddziału Głównego w W arszawie; 
posiada on 48 Oddziałów rozsianych po całem terytor­
ium Rzplitęj i w  54 miejscowościach — Zastępstwa 
Banku.

Bardzo ciekawe jest zestawienie (w sprawozdaniu 
Banku Polskiego za dlrugi rok działalności 1925 n ) zy ­
sków i strat poszczególnych oddziałów Banku.

Z pomorskich oddziałów, prócz Grudziądza,, k tóry 
przyniósł rocznego zysku 224.651 złotych, Inowrocławia 
— 20.548 zł,, i Starogardu ~  6.151 zł., wszystkie inne 
oddziały przyniosły większe lub mniejsze straty.

Oddział w  Toruntu dał straty  110-537 z ł
Oddział w Wejherowie 51.055 zł.
Oddział w  Tczewie 63.035 zł
Oddział w  Lidzbarku 2*5.805 zł.
W obec czego należy liczyć się poważnie z tern, że 

Bank Polski będzie musiał znacznie ograniczyć ilość 
*wych oddziałów, zwłaszcza tych, które przynoszą 
straty. Największe straty  przynoszą oddz. w Brześciu 
(233265 zł.), w  Wilnie (368.752), w  Grodnie (132.708) i w 
Łącku (100.944).- Zastanawiające są te wialk. straty , jakie 
mają miejsce prawie we wszystkich miastach na Kre­
sach Wschodnich. Przypuszczać należy, że straty  te 
spowodowane są fatalną administracją tych oddziałów, 

Taki oddział w  Poznaniu np. mógł dać 3.360.588 zł. 
czystego dochodu, a  oddział w mieśde, co do wielkości 
prawie Poznaniowi (Dorównującemu (Wilno) dał wielkie 
straty.

To samo dotyczy oddziałów w  większych miastach 
Galicji wschodniej. Daje to wiele dO myślenia i wymaga 
jaknajsprężystszego oczyszczenia zabagnionej atmosfe­
ry  tych oddziałów. Ogółem 22 oddziały Banku Polskie­
go przynoszą 2-217.154 zł. stra t; 27 oddziałów daje 
17.891-080 zł. zysków. C zysty zysk w  roku 1925 wyno­
sił 15.673.926 zł. 76 giroszy.

Zarząd Banku Polskiego będzie musiał szybko i na 
serjo zabrać się do tych oddziałów, które przynoszą 
straty  (bądź to dzięki temu, że są w  małych ośrodkach 
miejskich położone, bądź wskutek niedołężnej, a nawet 
może niemoralnej administracji), będzie je musiał Zarząd 
albo zlikwidować, albo gruntownie zreorganizować, aby 
daw ały zyski. *

Ogólnie należy zupełnie zgodzić się z poglądem ks. 
Adamskiego, wyrażonego w  ciekawej broszurze pod ty ­
tułem „Reorganizacja ustroju budkowego11. Życie ban­
kowe w  Polsce cierpi — zdaniem autora — ekonomicznej 
rozprawy, na przerost bankowości państwowej, która 
przedstawia sobie olbrzymią machinę na zasadach biu­
rokratyzmu ufundowaną, przytłumiającą możność roz-
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woju prywatnej bankowości, opartej na inicjatywie, rzut- 
kości i kupieckiej kalkulacji.

Kolosalnie rozbudowany, ale jednocześnie niezmier­
nie ciężki, zbyt powoli do życia gospodarczego przysto- 
sywujący się aparat Banku Polskiego z całą siecią 
swych oddziałów, nie spełnia należycie swych zadań, a 
nadewszystko działa on hamująco na samorzutny zdro­
wy, na. pryw atnej inicjatywie oparty prąd1 do odbudowy

normalnych stosunków kredytowych w  Polsce. Dopóki 
zasady biurokratyzmu, a nie handlowej kalkulacji pano­
szyć się będą w Instytucjach bankowych o charakterze 
publicznym i w prywatnym  do tej pory nie może być 
w Polsce mowy o sanacji stosunków kredytowych 1 sta­
bilizacji pieniądza,

Jerzy Kruszewski.

C o  s p o w o d o w a ł o  i p a d e k  z ł o t e g o ?
Od dłuższego czasu byliśmy świadkami coraz więk­

szego zapotrzebowania dewiz i walut na giełdzie war­
szawskiej. Ponieważ największym odbiorcą był prze­
mysł, więc przypuszczano, że nabywa on waluty, albo 
na spłatę dawnych zobowiązań zagranicznych, albo 
na zakup surowców i półsurowców. Druga alternatywa 
byłaby zapowiedzią pewnego ożywienia w przemyśle.

Otóż po dokładnych obserwacjach stwierdziliśmy, 
że n a jw ięcej d ew iz  nab yw a p r z e m y s ł łó d zk i, 
przypuszczalnie na zakup bawełny, który zwykle odbywa 
się w marcu. Świadczyłoby to o tern, że w branży 
włókienniczej liczą się ze wzmożonym ruchem. Naogół 
biorąc, należy powiedzieć, że tak znaczny pobyt na wa­
luty może potrwać do końca miesiąca.

Ponieważ szczupłe rezerwy walutowe Banku Pol- 
Bkiego nie pozwalały na całkowite pokrycie żądanych 
przez banki, przemysł i handel ilości walut, więc znaczna 
część reflektantów nabywała dewizy i waluty w Gdańsku, 
Berlinie, Wiedniu i Pradze, Z w ła szcza  w  G dańsku

g o r ą c z k o w ez a o b s e r w o w a liś m y  w p r o st  
p o s z u k iw a n ie  w a lu t.

Jednocześnie banki tamtejsze, znalazłszy się w po­
siadaniu większych ilości złotych, rzuciły je na giełdy, 
które zareagowały na znaczną podaż natychmiastowem 
obniżeniem kursów. I  tak w bież, tyg. złoty spadł 
w Zurychu z 71 na 65 (przekaz), w Berlinie (gotówką) 
z 56,21 —- 56,79 na 50,44 — 50,96, w Wiedniu (go­
tówka) z 95,50 — 96,50 na 85,25 — 86,25, w Pradze 
z 451 — 454 na 423,50 —  426,50.

Nie negując pewnej roboty kreciej ezynników nie­
mieckich, należy powiedzieć, że ostatnia zniżka złotego 
została wywołana w przeważnej częśęi przez d u że  
z a p o tr z e b o w a n ie , p rzek ra cza ją ce  o b ecn e  
s iły  Banku P o lsk ie g o . D la te g o  t e ż  p op yt  
na w a lu ty  p r z e n ió s ł s ię  d o  G dańska i z a ­
gran icę , p o c ią g a ją c  z a  s o b ą  o b e c n e  na­
s tę p s tw a ,   R. Sz.

m ó w i  p r n s a  n i e m i e c k a  o  z n i ż c e  z ł o t e g c  ?
Danz. Volksstimme“ w obszernym artykule pisze, 

że przejściowa zniżka złotego spowodowana chwiiowęm 
zmniejszeniem się rezerw Banku Polskiego wywołała 
zdenerwowanie w kołach kupieckich, jednak nie daje 
podstaw do niepokoju, bowiem mimo wszelkich zarsntów 
trzeba przyznać, że metody sanacyjne ministra skarbu 
Zdziechowskiego dały nadzwyczajne wyniki. Ustabilizo­
wanie kursu złotego na poziomie 7,25 w stosunku do do­
lara w ciągu szeregu tygodni pozwala mieć zaufanie 
zupełne do złotego polskiego w przyszłości. Bank Polski 

ma statutowe pokrycie, znajdująoych się w obiegu ban­

knotów. Wprawdzie położenie gospodarcze, pisze dalej 
dziennik, nie jest najlepsze, ale nie należy zapatrywać 
się na to zbyt sceptycznie. W związku z założeniem 
Izby Handlowej polsko-sowieckiej zaznacza się już pewne 
ożywienie w przemyśle włókienniczym. Idzie jeszcze 
o przygotowanie opinji polskiej, której uwaga narazi* 
skierowaną jest na sprawę uzyskania przez Polskę sta­
łego miejsca w Radzie Ligi Narodów do kontroli ‘ze 
strony kapitału zagranicznego, którego udział w polskim 
życiu gospodarczym jest niezbędny.

M n  h o n s o l l d a c j i  ż y c i a  g u s p o d a r c z e g o  z a c h o d n i e j
i  p o ł u d n i o w e j  F o l i k l .

Poznań. W dniu wczorajszym odbyły się w sali 
tutejszej Tzby Przemysłowo Handlowej wstępne obrady 
przedstawicieli Zrzeszonych Związków Przemysłowych 
Zachodniej i Południowej Polski. W obradach wzięli 
udział delegaci: Związku tabrykantów w Poznaniu, Zw. 
Fabrykantów w Bydgoszczy, Zw. Górniczo-Hutniczego 
w Katowicach, Zw. Gospodarczego Przemysłu Przetwór­
czego w Katowicach, Zw. Pracodawców Górniczo-Hut­
niczych w Katowicach, Zw. Przemysłowców Bielska, 
Białej i okolicy oraz Zw. Przemysłowców w Krakowie. 
Obrady dzisiejsze w Sprawach ubezpieczeń, k as  cho­

rych oraz ustawy o urlopach miały na celu uzgodnie­
nie postulatów poszczególnych związków nłożonych na 
ostatnim zjeździe, odbytym w Krakowie 16 stycznia br. 
Na porządku dziennym właściwego zjazdu, mającego się 
odbyć w dniu jutrzejszym 20 b. m. znajdują się sprawy

tyczące najważniejszych kwestji życia gospodarczego, jak 
obowiązek wynagradzania szkód wyrządzonych w czasie 
publicznych zaburzeń, postulaty przemysłu w  spra­
wach dostaw rządowych, reforma administracji 
skarbowe) i procedury podatkowej, zmiana rozpo­
rządzeń dewizowych i walutowych, nlgowe paszporty 
handlowe, ubezpieczenie urzędników prywatnych oraz 
zagadnienie rozbudowy organizacji gospodarczej Zacho­
dniej i Południowej Polski. Pozatem znajdzie się jesa* 
oze na stole obrad szereg innych spraw w dziedzinie 
bolączek gospodarczych. Zjazd powyższy jest dalszym 
ciągiem zjazdu Katowickiego i Krakowskiego, i ze 
względu na szereg spraw organizacyjnych będzie stano­
wił ważny krok na drodze konsolidacji życia gospodar­
czego Zachodniej i Południowej Polski.

R o k o w a i s l a  g o s p o d a r c z e  z  G d a ń s k i e m .
Sprawa ujednostajnienia przepisów dotyczących mo­

nopoli oraz podatków pośrednich na terytorjnm wolnego 
m. Gdańska i na obszarze Rzplitęj Polskiej nie zostaia 
rozstrzygnięta definitywnie, ani w konwencji paryskiej, 
ani w nmowie warszawskiej. Odnośne starania rządu 
polskiego jeszcze w roku 1920 nie doprowadziły do 
rezultatów. Konferencja ambasadorów zdecydowała w 
każdym razie, że prawodastwo gdańskie w powyższej, 
dziedzinie winno być przystosowane do prawodastwa 
polskiego. Oczywiście senat gdański, popierając silnie 
rozwinięty przemysł spiriiusowy i tytoniowy, zwlekał, na­
rażając skarb Polski na poważne straty  z powodu prze­
mytnictwa, uprawianego na wielką skalę wyrobami mo- 
nopolowemi przeważnie wyrobami tytoniowomi. Wobec 
6 go Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów nchwatił w
   l im—

październiku r. ub. 8-krotne podwyższenie, dotychcza­
sowej stawki celnej na snrowiec tytoniowy, upoważniając 
jednocześnie m inistra skarbu do udzielania ulgi celnej, 
aż do wysokości dotychczasowo obowiązującej stawki 
oraz zastrzegając, że z decydnjących powodów natury 
politycznej minister skarbn zrobi użytek z tego prawa. 
Skutkiem tego zarządzeni* senat gdański zwrócił się w 
listopadzie r. nb. do rządu polskiego z prośbą o roz­
poczęcie rokowań w sprawie ujednostajnienia prawo- 
dastwa w dziedzinie monopolów i podatków pośrednich. 
Do rokowań listopadowych n it doszło z powodu prze­
silenia rządowego. Obecnie nstalono ostatecznie termin 
rokowań z Gdańskiem, które w tych dniach się rozpo­
częły.

Sprawy podatkowe.
— WALKA O PODATEK GIEŁDOWY. W kolach gieł­

dowych uznano stopę podatkowa od obrotów giełdowych za 
wysoką i paraliżującą wiele tranzakcyj, Stopa ta wynosi 8 
procent od 1000. Sejm na nowej ustawie stemplowej zniżył 
tę stopę do 2 procent, ale termin 1 wejścia w życie tej ustawy 
naznaczył na' ł  stycznia 1927 r- Ten termin uznały koła gieł­
dowe za zbyt odległy. Chcąc w ywrzeć nacisk w  kierunku 
jego przyspieszenia, grono członków giełdy ogłosiło odezwę, 
wzywającą do wstrzymania się w ciągu dinia dzisiejszego od 
tranzakcji papierami procentowemi L akcjami- Odezwa wy­
warta skutek i tranzakcyj nie było.

— WPŁYWY Z PODATKU PRZEMYSŁOWEGO. W
pierwszej dekadzie bm. wpłynęło z podatku przemysłowego 
3,8 milj. zł., w  pierwszej dekadzie stycznia wpływy z po­
datku tego dały 3,6 milj- zł. W pierwszej dekadzie lutego 
r. z< z podatku przemysłowego wpłynęło 2,1 milj. zł.

Sprawy kupieckie.
-  PROTEST KÓŁ GOSPODARCZYCH PRZECIWKO 

ROZPORZĄDZENIU O WYKONANIU USTAWY, REGULUJĄ­
CEJ CENY. Rozmaite organizacje gospodarcze, jak Zw. Mły­
narski, Cen. Zw- Żyd. Kupców i intte, zw ródly  się dio Prezy­
dium Rady Ministrów z memoriałami, w  których powyższe 
organizacje wskazują, że treść rozporządzenia o wykonaniu 
ustawy jest niezgodna z treścią samej ustawy 0 regulowaniu 
cen. Powyższe organizacje są przeciwko temu, aby praw ó 
ustalenia cen przeszło do Magistratów j Sejmików, i domaga­
ją się stanowczo, aby regulowanie cen nastąpiło przez same 
organizacje gospodarcze. W kompetentnych kołach rozpo­
wszechniały się pogłoski o tern, że wobec stanowczego pro­
testu organizacji gospodarczych rząd powstrzymał się od o- 
głoszenia rozporządzenia wykonawczego powyższej ustawy 
i że rozporządzenie będzie na nowo rozpatrzone na posiedze­
niu Rady Ministrów,
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N o w a  a u to n o m ic z n a  taa-yl* c e ip a .
W z^iązlm ize sprawą opracowania nowej autono­

micznej taryfy oelDej, co powinno być wykonywane 
w ścisłym kontakcie z zainteresowanemi kolami gospo- 
d* rczemi, p. m inister przem. i handlu w porozumieniu 
z pp. ministrami Skarbu oraz Rolnictwa i Dóbr Państw, 
powołał 4 główne komisję, & mianowicie: rolną, che­
miczną, metałowo-maszynową oraz włókienniczą. Kie­
rownikami prac Komisji w charakterze prezesów' wzgi. 
wiceprezesów są wybitni znawcy odpowiednich działów 
produkcji, a mianowicie: w komisji rolnej p poseł 
E. Trepka i p. prof. Zawadzki, w komisji metalowo- 
maszynowęj p. prof. S. J, Okolski i p. prof. K. Taylor, 
w komisji włókienniczej p dyr. Trojanowski (Łódź)

i p. dyr. J. Stonawski (B'elsK). w  tych dniach odbyło 
się właśnie w Ministerstwie Przem. i Handlu pod prze­
wodnictwem dyr. aept przemysłowego, inz. J. Dąbrow­
skiego pierwsze posiedzenie prezy jnm wspomnianych 
komisji, w sprawie organizacji ich prac. Plan tych 
prac m. n przewiduje, że poszczególne komisje w miarę 
potrzeby będą tworzyły szereg podkomisji fachowych. 
Prace nad ułożeniem nowej taryfy, przystosowanej do 
potrzeb życia gospodarczego Polski i należycie zróżnicz­
kowanej, obliczone są na czas dłuższy potrwają zapewne 
W/2 do 2 lat, poczom projekt taryfy zostanie, przedło­
żony ustawodawczym ciałom.

Konlereiicja pomorskie*!* Zw iązków  łj&wodo^yeh robotników
rolnych I 'eśnych.

Toruń. A W. Odbyła się tutaj konferencja sekretarzy 
związków zarodowymi robotników rolnych i leśnych. 
Konferencja wypowiedziała sie przeciw emigracji pol­
skich robotników zagranicę. Jeśli jednak warunki gos­
podarcze w państwie zmuszą do wywozu żywej pracy,

pierwszeństwo p^zy wyjeździe dc Niemiec na roboty rcl- 
no należy dać robotnikom z byłego zaboru pruskiego, 
którzy znając język i stosunki w Niemczech łatwiej mo 
gą się bronić przed wyzyskiem niemieckich obszarników.

l O  wMlj. d o i. nr. z w lę lr ^ e m e  r e z e rw  Jh a n k u  I  d s k .
W aro^aw a. 20. II, A. W. Ministerstwo skarbu 

otrzymało od byłego mip;ssr! p, Flamiera z Mediolanu 
doniesienie, iż uzyskanie pożyczki w wysokości 10 milj.

dolców  jest pewne. Suma ća ma byc przeznaczona w 
całości na zwiększenie reze**w Banku Polskiego,

r in - i^ r a c ja  ^ o ls ^ ic h  r o b o tn ilió w  d o  M ie n r ie e .
’ reklamowany przez Niemców plan zatrudnienia be?ro-Weding oświadczenia oficjalnych przedstawicieli 

Niemiec w czasie rokowań o emigracji polskich robot­
ników rolnych do Niemiec, zapotrzebowanie robotników 
na sezon bieżący ma być znacznie mniejsze i ryniosie 
około 60 tys. osób. Tutejsze sfery dobrze obznajouiione 
% rolniczym rynkiem pracy w Niemczech, twierdzą, źe

botnycłi pracowników przemysłowych niemieckich jes t 
złudzeniem. I niewątpliwie po wysyłce pierwszych partyj 
polskich robotników rolnych okazo się, że zapotrzebo­
wanie Niemiec co na, mniej się poawoi.

Dotychczas zaciągnięty przez m iasta kredyt krótko^ 
rerminowy, stanowiący jeaynie pomocniczy czynnik obro- 
'towy w gospodarstwie krajowem, nie mógł być użyty 
do przeprowadzenia inwestycji. Pozostawała jednak 
droga pożyczki . zagranicznej, celem zdobycia kredytu 
długoterminowego i na tę  drogę weszły niektóre miasta 
polskie. Przedstawiciele towarzystwa Ulen et Uo z N. 
Jorku zaproponowali sfinansowanie pożyczek w wyso­
kości 10.000.00u dolarów celem zaprojektowania i  wy-

K r e d y i  d la  m ia s t.
konania niektórych robót asenizacyjnych w większych 
miastach Polski. Umowa przewiduje wykonanie robót 
w ciągu 4-oh lat. Obligacje mają być oprocentowane 
na 8°/0 rocznie, i posiadają kupony półroczne 
płatne 1 lipca i 1 stycznia każdego toku. Kapitał i 
irocenty będą płatne w N. Jor ku. Cena, za którą tow. 

będzie otrzymywało powyższe obligacje wynosi 86 %  nom. 
wartoćci dla miast, które m ają gotowe piany kauałiza- 
zacyjne, kurs obligacji wynos i 87 % .

K u r s  z ło te g o  a  w z ro s t d ro ż y z n y
Ustalenie kurgr złotego nr. wysokości 7,80 zł za 

jednego dolara, w ciągu kilkr inż tygodni wpłynęło do­
datnio na życie gospodarcze. W pierwszym rzędzie 
skonstatować należy, że oodezas gdy złoty w porównaniu 
z parytetem złoto rym  z okresu kursu 5,18 za dolara 
spadi o 40% , podczas gdy w drągiem połrmzu ubiegłego 
rokn drożyzna, według urzędowej statystyki wzrosła o

17 '/o, a w styczniu procent ten jeszcze się nieco zmniej­
szył. Ostateczna staDiiizaója złotego jes t najpilniejszą 
obecnie potrzebą ze wzgłędn na konkurencyjność naszych 
towarów na rynkach zagranicznych, oraz aa  obieg we­
kslowy, który gra ogromną rolę pizy zbywaniu pro­
dukcji. Obecnie niestety dolar znown idzie w górę.

Handel.
— * ‘1.1 i t r  BOTOWKOWY i  KRYZYS w  HAN- 

D LU  W Ę G L 0’YYji, O chwili zawahania się kursu 
złotego kupcy, handlujący węglem zmuszeni są stele 
trzymać dość znaczne rezerwy gotówki w celn wykupy­
wania po cenach dnia nadchodzącego z kopalń na stację 
A rszaw a towarowa węgla. Jest to powodem znacz­

nego ograniczania się w zakupach węgla. Brak popytu 
w związku z dość s i l ir  podażą, wpływa na obniżenie 
cen, lecz ta  dogodność z punktu widzenia interesów 
konsumenta w niektórych wypadkach staje się teorety­
czną, gdyż hnrtown ty nie rzucają na rynek dostatecznej 
-lośoi węgla. Handlujący węglem stara ją  się więc usil­
nie o obrót wekslowy, co przy dłuższym utrzymaniu się 
złotego na obecnej wysokości, względnie po stabilizacji 
złotego stanie się możliwem.

— CHARAKTER OBROTU TOWAROWEGO W GDYNI. 
RoftfrłJająłtj się stopniowo handel zamorski Rzeczypospolitej 
dzięki powiększanej staie zdolności przeładowanej portu w 
Gdyni, ściągu? szczegóHa uvagę sfer zainteresowanych- O- 
beicnie toczy się polemika. w  sprawie obrotu towarowego i 
jego rozmiarów, który spodziewany jest w Gdyni. Wobec 
wielkiego znaczenia scraw y tej dla Polski pi ze waza pogląd, 
że kwest]-; te  nt« w w inny  być osłaniane tajemnicą, jak to 
miało miejsce dotychczas, a przedwińe publicznie j najsze­
rzej dyskutowane. Charakter obrotu towarowego Gdyni jest 
'lecydnjącym zarówno dla technicznej strony rozbudowy por­
tu, jak i dla naszego przyszłego handlu zamorskiego.

Zycie robotnicze
— AMERYKAŃSKIE syndykaty  r o r o t n ic z e . —

Pierwszą cecha charakterystyczną amerykańskiej federacji 
pracj jest niechęć, a właściwie brak zaufania do akcjj poli­
tycznej- Dążeniem amerykańskiej federacji pracy jest tworze­
nie system" ubezpieczeń, opartych o instytucje bankowe, bądź 
będące własnością związków, albo też przez nie kontrolowane. 
Pozatem instytucje te  stanowią źródła funduszów, które w 
razie strajku sytuację “obotników znacznie ułatwiają.

Kronika gospodarcza.
— UDZIAŁ PC" SKI NA MIĘDZYNARODOWYM KON­

GRESIE LEŚNYM W  RZYMIE. Dnia 16. 2. br. odbyło się trze­
cie posiedzenie komitetu, przygotowującego wystąpienie Pol­
ski na Międzynarodowym Kongresie Leśnym w Rzymie, po­
świecone rozpatrzeniu zgłoszonych na Kongres referatów.* 0 -  
*61 em zakwalifikowano 13 prac, jako nadalacych się do Wy­

korzystania na Kongresie, w  ten. 8 jako referaty dyskusyjne 
i 5 jako komunikaty, przeznaczone do opublikowania w  aktach 
Kongresu. Ponadto wystąpi Ministerstwo Rolnictwa i Dóor 
Państwowych z propagando w ) - 'nfoi maryjną broszurą o la­
sach I leśnictwie Polski, opartą na najnowszych danych sta­
tystycznych 1 bogato ilustrowana zdjęciami z lasów połykach.

Bliższych inforfaacji udziela Komitet di a spraw Między­
narodowego Kongresu Leśnego w Rzymie, W arszawa, Sena­
torska 18, M irsterstwo Rolnictwa i Dóbr Państwowych-

— PR ZE C IW  RZĄDOWEMU PRO JEK TO W I 
REGULOWANIA CEN. Sprawa projektu rządowego
0 regulowania cen artykułów pierwszej potrzeby w dal­
szym ciąga wywołuje w sferach kupieckich ostrą opo­
zycję. Sfery te  stoją na stanowisku wolnego handlu a r ty ­
kułami temi, szczególności dotyczy to przetworów zbóż 
chlebowych i mięsnych. Alotywują to sfery kupieckie 
dostateczną ilością zboża i mięsa na rynku polskim. 
W tej mierze wpłynęło z różnych steor do sfer miaro­
dajnych żądan;e ponownego rozpatrzenia tej sprawy, 
a w każdym razie nie wprowadzenia natychmiast w ży­
cie wymienianego projektu,

— TRUDNOŚCI W ROKOWANIACH HANDLO 
WY011 POLSKO-NIEMIECKICH. Jednym z głównych 
momentów, Który był powodem przeciągania ze strony 
niemieckiej rokowań o trak ta t handlowy z Polską, były
1 są po dzień dzisiejszy wygórowane żadania niemieckie 
dotyczące stawek celnych. Niemcy żądają od nas zniżek

'celnych w 600 stawkach taryfy naszej podczas gdy jak 
wiadomo nasze żądania obejmują zniżki w 200 stawkach 
taryfy niemieckiej, Żądania niemieckie dotyczą wrrobów 
przemysłowych, polskich produktów zbożowych i hodo­
wlanych. Uwzględnienie żądań niemieckich zabiłoby nasz 
przemysł, to też sprawy te — dopóki Niemcy nie zre­
dukują żądar — muszą w dalszym ciągn być główną 
przeszkodą w rokcwaniacb.

— : W SPRAW IE SPRZEDAŻY POLSKICH ZA­
KŁADÓW CYNKOWYCH. Jak wiadomo zakończone 
zostały pertn  ktacje między rządem polskim a grupą 
Harrimana w sprawie zakupn o/zez wymienioną grapę 
polskich zakładów cynkowych. Rząd polski ma otrzymać 
z tytułu tej tranzakcj, io  miljonów dolarów. Jednym 
z najcięższych v annków , Dostawionych przez grapę Har- 
nm ana jest żądanie iwolnienia nowych właścicieli za­
kładów cynkowych od szeregu obowiązujących obywateli 
polskich podateów. Sprawa ta, jak słychać, ma być w naj­
bliższym czasie przedłożona sejmowi.

Kupno
S,03

-  POLSKA A MIĘDZYNARODOWA KON FE-
RENOJA GOSPODARCZA- Wszystkie państwa europej­
skie zamują się obecnie kwestją międzynarodowej kon­
ferencji gospodarczej, która ma usunąć trudności gos­
podarcze w poszczególnych krajach. Według ópinj’ mia­
rodajnych sfer polskich, konferencja taka uwzględniłaby 
w pierwszym względzie interesy Anglji, przeżywającej 
kryzys groźny, zbyt towarów niemieckich, związanych 
z wypłatą odszkodowań, Polska zaś zostałaby najpraw­
dopodobniej pokrzywdzona i traktowana jako teren zby­
tu niemieckich wyroóbw przemysłowych. Jnż obecnie nasze 
czynniki gospodarcze przygotowują się, byśmy nic zostali 
zaskoczeni sprawami wszechświatowego znaczenia

— ZWYŻKA DOLARA A RYNKI ŁÓDZKIE- Dyrektor je­
dnego z największych łódzkich Związków Kupieckich w roz­
mowie zprzeostawicielem „Republiki" oświadczyn, iż do cza­
su ustabilizowania się kursu oficjalnego zioiego, zamrze wszel­
ki ruch w  handlu. Zdaniem interlokutora pisma, skutki no­
wych wahań kursJwycn mogi, być wyjątkowe zguoni, gdy/ 
o ile kurs zostanie obniżony po nagłej zwyżce, to kupcy po­
niosą kolosalne straty.

- ŻĄDANIA NIEMIECKIE W ZAKRESIE PPZEMYSLU 
SPOŻYWCZEGO I ROLNEGO Dnia 18-go btr_, odoyło się 
w  dep. przemysłowym Ministerstwa Przemysłu i Hamcuu po­
siedzenie Kwtnisji fachowej, na której rozważano żądania nie­
mieckie w zakresie przemysłu spożywczego i rolnego, W 
konferencji brali udział przedstawiciele Min. Przemysłu j Han­
iu ,  Min. Rolnictwa i Dóbr Państwowvcn, Miii. Skarbu, Izb 
Przemysłowo - Handlowych w Bieisku Brodach, Katowicach. 
Krakowie, Lwowie i w Poznaniu, Centralnego Związku Pol­
skiego Krzeniysiu, Górnictwa, Handlu i Finansów, Zw- Pol­
skich Organizacji Rolniczych, Polskiego Związku Organizacji 
Kółek Rolniczych, Zw. Polskich Zrzeszeń Ogrodniczych- Na­
czelnej Rady Kupiectwa Polskiego, Stow. Kupców Polskich, 
Centrali Zw. Kupców oraz w charakterze ekspertów przedsta­
wiciele najważniejszych zainteresowanych fabryk. Dalsze 
posiedzenia komisji facttowych odbędą się w porządku nastę­
pującym: 19 luty — przemysł wyrobów drzewnych, 20 — ce- 
mantowy i ceramiczny, 22 — garbarski, obuwniczy i szczot- 
lcarski, 23 — szklany, 24 — papierniczy 25 i 26 chemiczny, 
27 oraz 1 i 2 marca — hutniczy, metalowy j maszynowy,
3 — włókienniczy 4 — galanteiyjny. 5 i 6 — konfekcyjny.

fcełle pisniężaa.
POZAGIEŁDOW E NOTOW ANIA DOLARA 

w dniu 19 lutego 1926 r.
Dolar w obrotach niiędzibankowych o godz. 10 — 8.10- -}i 

8.15, g. 11 - -  8 25—8 30, g. 12 — 8.20 w płaceniu, g. 1 3 — S.35, 
g. 14 30 -  8.30, g. 17 — fi.30- -8.3;

WALUTY.
Tranzakcje Sprzedaż1 

Doi. St. Zjedn. 8 0 5  8,07
DEWIZY.

Dolary Stanów Zjed. . .  ..................................v  . . 8.08
Floreny h o le n d e rs k ie ...........................................   . —
Framd belgijskie  ........................................ ...  —
Franki francuskie  ......................   28.88
Franki szwajcarskie .  ......................................................154,66
Funty angielskie  ................................  39.04
Korony austrjacJde .  ......................................................113.01*
Koronj c z e s k i e   23,7 ft

Cstaini kurs dolara
W arszawa, 20. 2. godz, 1 popof. Dolar w obrotach mię­

dzybankowych w żądaniu- 8,2-5 zl., w  płaceniu 8.20 gr.
GdańsŁ dnia 20. 2. godz. 1,30 popoł- — za 100 zlotycb 

płacono 65 guldeny. Tendencja mocna.

$eida towarowa.
DRZEWO i PRZETWORY.

B y d g o s z c z ,  1E. 2. Urzędowa ceduła giełdy drzewnej) 
w Bydgoszcz> z  dnia 18 bm., na gietdzie drzewne' płacono za 
m3- za Jagielskie ba 'e świerkowe lodtowe bez JII kl. franco 
wagon Gdańsk 351 zi za standart, za takież sosnowe u/s dosl. 
j. jfe. 32* zł za sztandart za osikowe kloce zapałczane śred*’. 
w czubie od 25 cm wzwyz iranco wadon st. załad. 36—39.60, 
zł, za kloce, dębowe twarde średn. o l  50 cm w zw yi franco w a­
gon okol. Kowla żądano 68 żl, za olszowe kloce fontierowe 
franeu wagon parytet Kielee w żądaniu 45 zł, za podkłady dę­
bowe I i 11 ki., franco wagon Odańsk lub gran. — poi.-nieci, 
z term. dostawy w ciągu 9—10 mieś. żądano 8.10 i i  za sz i, 
za sosnowe słupy telegraficzna świeżego cięcia 9; 10, 11, 12 
m dług. obwodu' v czucie 40/44 i 42/46 cm, franco wagon 
Gdańsk pjacouo 30 zł. W zaofiarowaniu kioce jesionowe (sie­
jowe), kloce oiszowe. W poszukiwaniu: bale bukowe suche 
2‘*— 4“ grub., kopainiaki, papierówka świerkowa, sosnowe klo­
ce odziomkowe na eksport.

BYDŁO i MIĘSO.
D o z  n ań,\19. 2. U-zędowe *p,awozdanie .argowe K< 

misji notowania cen. Spędzono buhaji 28, Krew 43, bydła 71, 
świń 506, c:e'ąt 110, owiec 5, razem zwierzą* 692, Ceny loco 
targ. Poznan łącznie z kosztami handi Płacono zł 100 kg ży­
wej wagi za świnie pełnomięsiste od l?d—150 Kg, żywe wagi 
150, pełnomięsiste od 100—120 kg żywej wagi 146. pełnomię- 
siste od 30—100 kg żywej wagi j-fc— -142, mfęsisft świnie po- 
nac' 80 kg 134—136, maciory i późne kastraL ł lo —140. Prze­
bieg targ spokojny.

ZIEMIOPŁODY.
Gknf l ak ,  19. 2. Wot nieurz. Pszenica 13.5 żyto 8,00, 

jęczmień pastewny f.85-8.15, browarowy 8.25—8.50j owies 
8—7-60, groch 10.00. Yictoria 15—16, ospa żytnia 5.50, pszen­
na 6.50—6.75, bób 10—10.26, mąka bez zmiany.

U -  u d z i ą di. 19. 2. Na rynku thożowym, prij’ podaij 
śiednej, za 10U kg loco i tagązyny Gtudziądz p .con o. żyto 
19 7s— 20.75. pszenica 32A0--34.50, jęczmień ci mowy 20.50— 
24..5C, jęczmień na paszę 17.50—D.50, jęczm’ m nrowarowj 
215C—23.50, owies 19.50- 20.50. groch polny 34.50 -28 56, groc* 
potorią 35.50 —37.50, seradela '.5u -23.50, łubin niebieski 
13.5':—14.50, łubin żółty 15,50 -17.50, koniczyn? cjerw or 195 
—210, koniczyna mała 165—230, koniczyna szwedzka 145—185 
Koniczyna żółta 35—55

P o z n a ń ,  19.2.  Za 100 kg ii. st. załad., ładunki w ag- 
ąostawa natychmiastowa: żyto li 1.75—2p.7b, pszenica 33.50—
35 50, jęcemien zwykły 19—20, brow- 21- 23, owies 19.75— 
20.75, mąka żytnia 55o/0 33.25—3*.25, 70i'/o 31.75—32,75, pszen- 
nr 65o/o 53 50—56.50, osn* żytnia 13.50—145*1, pszenna 13.25- 
16 25, seradeia 21 24, „rrorh polny 2b—29, Victoria 36—40, 
łubin żółty 16—18 niebieski 13- 15, płatki ziemu. 13—14, kc 
ni czy na czerwona 190 —265. biała 180- 250, żółta 70—80 
szwedzza 190—250, wytłoki buracz, susz 9—10. Usposobię 
nie niejednolite.
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Peleryna okryciem wtoainnsm.
Niespodzianką mody wiosennej, jest powrót peleryny, ktćrą w wielkich 

jiastach  będziemy mogli oglądać w najróżniejszych odmianach, lecz tylko z
o.aterji wełniane), nigdy z jedwabiu. p

Peleryna będzie nietylko wiosennym okryciem zastępującym płaszczyk, ale 
ukaże się także jako narzutka przy żakietach kostjumowych, a nieco dłuższa 
przy płaszczach, zaczepiona jedwabnym sznureczkiem o gaziki ręzawów, oraz 
ta  ramionach, jak to widzimy na rycinie przy modelu środkowym.

Peleryny będą strojne, naszywane jedwabnymi taśmami, podszywane 
jedwabną pokzewką, która odchylona przy kołnierzu, będzie zastopowała wyłogi.

Płaszcze i kostjumy modne.
Klosz tak prędko wprowadzony w modę powoli już zanika. Przy płasz 

czach wiosenhycb, kostjumauh sukniach— płaszczykowych, nie widać klosza zu­
pełnie, a zastępują go doskonale kontrafałdy,, które rozszerzając się ku dołowi 
dają sylwetce szczupłą. Na obrazku widzimy płaszczyk wiosenny z awocli 
m aterji wykonany, a krój tego płaszcza na najniższym planie,

Kostjnm z wełnianej ruiękiej m aterji, grój smogingowy, nie tworzy już 
kloszu, ale jest utrzymany w linji prostej, ubrany tylko musztrami z jeawabiu. 

Płaszcz sportowy doskonale nadający się do podróży, z materji w krotę, 
z bardzo szerokimi rękawami oraz kołnierzem stojącym, który także można pod 
szyję zapiąć. Przy wszystkich trzech modelach są małe kapelusze.'
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D o dzieci*
Przyjdźcie, o tziattki, przyjdźcie wszystkie społem, 
Gdzie książki i pióra, nauika codziennie 
Duszyczki wasze kształtuje zbawiennie,
Dla ciał pokrzepienia zasiądźcie za stołem.

bułeczki bialutkie i kawa gorąca 
Mleczkiem zbielona, z cukrem zmieszana:
— Od serc grudziądzkich maiuczKim składana. 
Ofiara to hojna i smutek kojąca.

Cześć Grudziądziaracm! Dziękujemy szczerze!
W y im, aziateczki, podziękujecie,
Jeśli na ludzi prawych dojrzejecie,
Bogu na chwałę, ludziom ku pociesze.

■ Dr. E d m u n d  B e r n e c k i .

W i a d o m o ś c i  b : e ż ą c e .
GRUDZIAD7, soboia, 20 lutego 1926 r.

K A L 6 M D A R 2 :  S ooo ią !>0-go lu tego  N tcefora m.
Niedziela 2 L-go Flepnoyy p. ■
W sctiód słońca 7 8 źacnód 17 21 
W schód  księżyca 11 35 zachód 3 7

- * *  BIBLJOTEKA I dZYTEI.NIA T. C. L, W GRUDZIĄ­
DZU, jest otw arta:

W śródmieściu: w muzeum (ulica Lipowa ni*. 28 1 ptr.)-.
-odziennie — z wyjątkiem niedziel i świąt — od godziny 5-ej
do 7-mej wieczorem. Dla dzieci w środy i soboty, od go­
dziny 4-tej do 5-tej popołudniu-

Na Cbełtniiiskiem Przedmieściu: w kancelafji parafialnej
(ulica Rydgoska nr 10): w poniedziałki I czwartki, od
godziny 4-tej do 5-tej popołudniu.

W Matem Tarpnle: w szkole w niedziele i święta po na­
bożeństwie.
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W  dfciu I-go marca 1976 reku odbęckie się v

losowanie premii premiowe; pożyczt:! dolarowej
* HjMKBUBI JT amm ^ W ta-u a^  I I .  |oHM ™ x E U j U H T * M H B I

W y lo so w an y ch  z o s tan ie  '0 0  p re n ,,i  n a  su m ę

D olarów
w ttm  jedna wygrana Doi, 40.009. —, jedna Doi. 8000.—, trzy po Doi. 3w(J0. —, 
Sprzedaż onligaoji oiaz wvmiana Serji I na Serię U odbywa się we wszystkich Oddzia­
łach Banku Polskiego, Banku Gospodarstwa Krajowego oraz w .Pocztowej Kasie 
Oszczędności. — Ostał ni kapon Serji I, płatny w dniu 1-go marca 1&26 r., może być 

zrealizowany już obecnie przy wymianie Serji i  na Serję II.
Obligacje Serji I, niewymienione do dnia 28 lutego, udziału w losowaniu nie przyjmują.

5812

—** MUZEUM (ulica Lipowa nr 28! jest otwarte w środy 
i soboty, od godziny (2-tej do 2-ej w południe, w medzteię i 
święta od godziny ll-te j do l-et w południe.

*
- * *  NOCNE DYŻURY APTEK. Od 13-go do 20-go' lu­

tego, apteka „Pod Łabędziem", Rynek 20, telefon 142.
*

—** TEATR MIEJSKI- Dziś w sobotę prein.iera 4-ro 
aktowego dramatu wierszem Ludwika Hieronima Morstina pt. 
„SZLAKIEM LEOJON0-WŁ Doskonale zakreślona akcja o- 
parta na historycznych Wydarzeniach z Czasów wkroczenia 
zwycięskich wojsk napoleońskich do Pokki, św ietnie zaryso-

j wane postacie ówczesnego ^ c i a  szlachty polskiej, oraj? zrę­
cznie wpleciona akcja, intryga miłosna, czyni widowisko to 
niezwykle ciekawern i interesujące™. Stylowe kostjinny i 
mundury z epoki napoleońskiej — nówe aekoraeje oraz 
pierwszorzędna obsada zapewniają sztuce powodzenie, które 
sztuka ta zdobyła na wszystkich scenach polsicicb- W -..ztu- 
ce biorą udział: pp. W iesławska. Fiszerówna, panowie: Ssat- 
rański, Cybulski, Dąbrowski, Chmimkowski, Kamiński, P a­
nek, Karski, Jankowski, Rembosz. Burski. Sztukę reżyseruje 
dyr, p. S.tan'sław Dąbrowski.

W  niedzielę o godzinie 4 popołudniu po -az ostatni —• o- 
statnia tióWość obecnego sezonu, utrzymującą się po dziś dzień
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na m » rtn a rz c  T eatru N a ro d o w w  w  W arszawie. Teatru Po) 
sŁogo w Poznaniu Yeatrn tai Juli* .Słowackiego w Krako­
wie, komedia obyczajowa Józefa Raczkowskiego w, 3 aktach 
Ul t* . POLITYKA I MIŁOŚĆ1*.

Wieczorem po ra t drugi dram at w  4-ąh aktacn L. Hiero­
nima Morstina p* t.: „SZLAKIEM LEGJOŃÓW“.

W poniedziałek teatr zamknięty. i 
We wtorek po raz teiecj dramat L. Hieronima Morstina 

p. f i  „S2ł,AKIEM LEOJONÓW“.
*

—** Z KRONIKI ŻAŁOBNEJ. Dnia i 8-go lmego 1926 r 
zm arł w  P e ip lta t, ks. Stanisław Szymański, w ikary w  Sut>- 
kowaoh, członek Sodalicii św. Ignacego.

—*• POŻYTECZNE WYDAWNICTWO NA CZASIE* W 
tych dnach opuśdfa prasę .Księga Pamiątkowa P* L O. P P .“ 
(Lotnictwo), zawierająca szereg poważnych artykułów  o tre- 
ś d  popiuarno-fachowc i Społecznej z dziedziny lotnictwa. 
Księga paimlitihowa wydana w wy :womej szacie, na kredo­
wym papierze, robi na czytelniku barazo dodatnie wrażenie, 
.ak odi.osme do samej treści i układu, jak i pod względem 
graficznym. Zawarte w  niej autografy i myśli wybitnych 
osobistości w Polsce, liczne fotografie z lotu ptaica, dotyczące 
Pomorza oraz fotografie poczozególnych zarządów, oddziałów 
I kół P* L. 0 . P. P. ożywiają wydawnictwo i czynią go miłą 
jMniiątką dla wszystkich, ktifcrzy w tej dziedzinie na Pomo­
rzu współpracowali. P rzystępna ceną teg„ wytwornego w y ­
dawnictwa w kw ode 3 zł. 50 gr. za egzemplarz umożliwi 
rozpowszechnienie go wśród szerszych warstw  naszego spo­
łeczeństwa na P om orzu ' i pozwoli na zapoznanie się z tym, 
tak  ważnym dzisiaj zagdmenlem rozwoju lotnictwa u nas i 
za granicą. JaK się dowiadujemy p. wojewoda pi/morski dr. 
Stanisław W achowiak zakupił 100 egzemplarzy tego wydaw­
nictwa, celem ofiarowania dla bibi.totek i czytelni publicznych 
ną Pomorzu. Mamy nadzieję, że patriotyczny czyn p* woje­
w ody pomorskiego, znajdzie licznych naślaoowcow, a naaład 
4.000 egzemplarzy szybko rozejdzie Saę na Pomorzu, zasila­
jąc kasę P. L. O. P . P. j zapoznając społeczeństwo z dziedzi­
ną lotnictwa*

—** Z FANCE! ,ARJI PARAFJALNEJ. W  czasie wielkie­
go Postu odbywają się w kaedą niedzielę o to a z . 3-dej 
Gorzkie Żale i  karaniem. W każdy piątek odprawia się dwa 
razy  nabożeństwo Drogi Krzyżowej, o godz. ‘46  dla młodzieży 
a o godz. Vtl dla dorosłych. Suche dni z ścisłym postem 
przypadaj* na środę, piątek i sobotę.

W  środę o godzinie 8-ej wieczorem odbędzie się w salce 
parafialnej Zebranie Walne Chóru Kościelnego przy Farze,

W  czwartek odbędzie s :ę o godzinie J48 w  salce parafial­
nej zw ykłe zebranie Stowarzyszenia Katolickiej Młodzieży 
Męskiej. > (—•)• K*. Dombek, dziekan,

- * *  WYBITNY MUZYK PRZYJEŻDŻA DO GRUDZIĄDZA. 
W  niedługim czasie będzie miał Gruaziąaz nielada biesiadę 
muzyczną. Oto. jak się dowiadujemy, z w iar o godne go źió- 
dfa, przyjeozie do naszego m iasta p. Mieczysław Ziółkowsld, 
znany i ceniony w  całej Polsce, pianista i kompozytor, aby 
wystąpić z własnym recitalem.

W  tych dniach w s tą p i  p. Ziółkowski — na specjalne za­
proszenie — w war sławskiej Filharmonii, gdzie odegra m. to. 
w łasną kompozycję „T ątry“, poi mat muzyczny w  3 czę­
ściach, który grał już z wielkiem powodzeniem w Poznaniu, 
W arszawie,- Krakowie 1 innych miastach. Nahmększy sukces 
„Tatjrami“ zdobył p. Ziółkowski na uroczystej akademii w  
uniwersytecie pozn ińskim, jaka odbyła się ku czci mistrza 
tonów I* Paderewskiego z okazji jego doktoryzacji i przy­
jazdu do Poznania.

Paderewski dziękował bardzo serdecznie p, Z. i w  toku 
K godzinnej rozmowy, nader ożywionej, zaprosił p. Z. do 
siebie do Szwajcarii. ,

Nie wątpimy, ze przyjazd pana Ziółkowskiego do Gru-

Nowoczesna Turcja.
WieSoieirjstr.u zniesione. —  K a id e  osoba m o ie  obrać sobie re lig ję  we^łoi*

swego upodobania.
Izba turecka przyjęła jednogłośnie całość kodeksu 

cywilnego szwajcarskiego, obowiązującego obecnie jako 
kodeks turecki.,. Jednogłośna ta  uchwała zatwierdza 
rozdział władz i tradycji religijnych w życiu puhftcznem 
i spoJtcznen, narodu tureckiego. Wielożeńslwo zosta­

ło wzbronione. Każde osoba pemololuia posiana prawd 
obrania sobie religji według swego upodobanie M>a 
postanowiła zakońuzyć na obecnej swej sesji prace li­
kwidacyjne, mające na tsdffi Zuinicjszenie rozMfeźnośdl 
dawnych uistaw z  ustawodawstwem europejskiexa.

K arina beli G u n n a r Tobiaes
łj iiiDiivQłVa F m m m nim y.

Film „Ulubienica Maiharacty** wyświetlany przed kitku laty z wieMem powodzeniem. został obecnie znowu in* 
scenizowany. W  głównych loUcb tej „pieśni miłości" występują PJ>. Gunnar Tomaes i Karina Bell.

dziądza wyw oła wśród sfer obywatelskich nasgego m iartą 
żyw e zadowolenie.

Do bijosTafii i działalności koiiupozywskiej p. Z* joszcŁe 
powrócimy.

** AJTOREM  ODPOWIEDZI Nr. 24. -  naszej 
ankiąty karnawałowej o małżeństwie — okazał s!e p. 
Juijan Cichocki, z Dusocina w powiecie grudziądzkim. 
W myśl oizeczfci.la sądu konkursowego, przypada uiu — 
jako zdobywcy pierwszej nagrody — suaia 100 zł.

—** KONCERT UCZENNIC PIANISTKI P . kuGASZÓ 
WjnY. W niedzielę, dnia 21-go bm o godzinie 7-mej wieczo­
rem odbędzie się w aulł gimnazjum żeńskiego przy ul. 7 ryn­
ków ej popis uczennic muzyki pianistki p. RogasMwny. Bile 
ty  dJa dorosłych 1 zł, dla młodzieży 50 groszy, de nabycia w  
dniu koncertu od ^>dz. 6-ej wiecz. p rzy  kasie. Dpcnód prze- 
znaczd się na1 bibliotekę Tow arzystwa Czytelni dla Kobiet.

- * *  SREBRNE WESELE. P. Bernard KuizyńsU, ra­
dny mieiskl i drukarz, zatrudniony w  wydawnictwie nasze­
go pisma „Drukarni Pomorskiej** — obchoazi w  dniu dzishj- 
szym w raz z małżonką uroczystość srebrnego wesela. Czci. 
godnym , jubilatom przesyłam y serdeczne życzenia „Szczęść 
Beże 1“ Również zaznaczamy, że rodzice p* K„ obohodzjJi 
przed rokiem jubileusz złotego wesela.

—’** OFIARY NA ŚNIADANIA DLA GŁODNYCH DZIECI.
Za pośr :dnicłwem Dyrekcji państwowego gimnazjum klasycz­
nego złożyli w r td . „Głosu Pom.'* na śniadania dla biednych

dWeeł ucznfWyie: JaJMskj Kazimierz 2,su zł., kia„a Vt-a 10 z ł. 
Masa II b 2,10 zł, kłusa I c 50 gr — razem : 15 zł. 10 gr

P  Jazzyńsitfa 2,50 zł,
Związek Cywilnych Niższych Funkcjonariuszy Państwo­

wych przy  InstytucjaCii Wojskowych, składa na głodne dizie- 
cł w szkołach powszechnych t. j. na dwoje dzieci na miesiąc, 
luty 5 złotych.

Za pośrednictwem Dyrekcji gimnazjum kiasycznego, d o ­
żyli na śniadania dla biednych dzieci szkolnych następujący, 
i czniowie: Stach Kunert 2,50 zł., klasa I-b — 2.50 zł., k lap  
Il-a - -  9,60 zł-, razem 14 zł* 50 gr.

Wandeezka Ba~czyńska (Lipowa 3) — 2,50 zł,
—“ DALSZY SPIS OFIAR NA ŚNIADANIA DLA OŁOD. 

NYCH DZIECI: Wojewoda dr. Wachowiak 100 zł, Ewa, Felt' 
i Jadzia Lachowskie (6 dzieci) 15 zL, Irka i Leszek Maiamow 
scy (z dzięcij 5 zł. Jagódka i Basia Antkowiakówne (2 dzieci) 
6 zł, Redakcja „Głosu Pomorskiego"5 zbiórka 88,88 zł. Naa.  
Org. Kobiet (z herbatki) 230.05 zł. Browar Kuntersztyn (13 
dzieci)' 30 zł, Proku atura przy Sądzie Okręg. 14 jfc L/yre® 
cja P e Pe Ge (15 dzieci) 37.50 zł, Hoheisel, Rudnik 4 zł, V t- 
neria — Banaszak 15 zł. z baiu czysty dochód' 877,61 z blo­
ków w „Wiełk,opolance“ 22,50 zł, razem 1444,54 zł, poprzed^Uw 
w ykazam  1848,13 zł, łącznie więc 329/.,67 zł.

Społeczeństwu Grudziądzkiemu, które mimo ciężlrich 
waruUKÓw gospodąiczycii w stosunkowo niedługim czasie, 
bo zaiedw-e w ciągu 3 tygodni, zooD/ło się na tak znaczną

FELJETON TYGODNIOWY.

P lo tk i w lelfecpcstae.
O k.es największego plotkowaiąą ninąl, Posypaliśmy 

huwiem głowy popiołem, wyrzekając się szatana i wszy­
stkich spraw jego, a więc i plotek. Ale przecież w chwi­
li przełomowej podsuwa się człowiekowi najwięcej po­
kus. . .  do czynienia grzechów. A, że homo sum .. .

Jakgdyby jeszcze echo karnawału za w esołej' tro ­
chę W anzaw y  — zaw itała do nas owa cudowna, jak 
wieść mosła, w.fpółczesna Messalina, wespół z p. Redo, 
zapomniawszy jeno orkiestry. Zawrzało w mieście jak 
ni&ay i,w  tea tr;;< zjaw Jo  się na przedstawieniu bardzo 
wiele o*ób. JeSłi chodzi o statystykę tb na gros pu- 
WkJZROścl składali się uczniowie i uczennice naszych 
szkół średnich, d  rami właśnie, którym  „władze w yż- 
sze“ zakarały  uczestniczenia w niewinnej zabawie Koła 
Przyjaciół Harcerzy, Am na „Codziennie o piątej**, 
an i (darujcie ‘urocze pensjonarki to niestosowne poró 
wiianie) na „M s^i Stuart'* nie było tyle młodych kwia^ 
łuszków. co na Mes .-alce. Ale i starsze społeczeństwie) 
rozentuzjazmowało się: * entuzjazm ten urzrósł do tego 
stopnia, że po _ przedstawieniu chciano w yprząc konie z 
po\/ozu krwiożerczej Messaliny i wieść ja w radosnym 
upojerin przez 7tG.pt, oświetione, jurze?; śpiący już ma- 
Kistjat i j e ^  radców (głowa była n a .stanowisku), ulice, 
i byioLy może doszło do tego, gdyby nie fakt, że miast 
karety  pozłocistej ofiarował pewien * entuzjasta szruiki, 
automobil d<> nccnych eskapad po Grudziądzu, a auto­
mobil ten b y  marki Forda, W  chwili kiedy rozentuzjaz­
mowani grudziądzanie  ̂chcieli siłę swych mięśni i zmie- 
rj yć z siłą benzyny, kiedy, entuzjasta sztuki i samocho­
du, człowiók majujący z -zadka w wolnych chw^ach, 
zakręcał korby i puszczał gaz, motor się wściekł i ani 
rusz z miejsca,_ jak sie skończyła ta historjs dla automo­
bilu, a jak dla jego właściciela trudno dociec, dość. że ze 
zdarzenia tego wysnuć można pouczający morał: „dro­
gę entuzjazmu dla sztuki usiana jest kłującymi kol- 
catri“.

Jeszcze karnawał ■ był w pełnym biegu — jeszcze 
bezrobotni, kotzystając z bezrobocia i intenzywnej p rą­
ci’’ komitetu obywatelskiego, czynili' przygotowania do 
Piątego łfSTił — a już czynniki kulturame miasta (preze­
si i prezeski tow arzystw ) *relegenci. ktprych zazwyczaj

nikt nie słuchy chyba raz w roku >koło Wielkiejnocy 
w czas#  Wielkiego postu, przemyśliwali, jakby to za- 
strzyknąć ,,w .najszersze warstwy** dawkę ośv7iaty. , 

Grudziądz posiada wszystko cz^go dusza zapra­
gnie, nawet towarzyctwc pTemjowani8; balkc>nóu,,ałe nie 
oo>siada odczytów. 'Oto'hasto, które wyda w najbliższej 
przyszłości stuowoony plon. Zebiani na poufnym posię- 
dzeniu siewcy miejscowej oświaty yydali jednogłośnie 
nast rezolucję:.

Conajmniej raz w tygodniu muszą ódby w-ać się 
popularne wykłady.

Prelegenci zobowiążą się. że. będa mówić zajmu 
jajr/, Krótko, jasno i zrozumiale. Będą mówić tyl­
ko o rzeczach, które znają. Omijać będą tematy, o 
których każdy już stopiędziesiąt razy słyszał, jako 
to_: „Rola Polski w  wszechświecie“, „Dlaczego zie­
m ia się kreci** ...Dlaczezo każdy powinien czytać 
książki**, „Moje wspomnienia z wojny bolszewię- 
kiej itpA; a wybierać bfda tem aty ciekawe * zajmu 
jąco.

Oto dlaczego r. 19Z6 można ,iazywać wyjątkowy it 
w dziejadi miasta Grudziądza. •

Z nastaniem wielkiego postu zrobiło i  się smutno na 
ulicach, ja^fi Wsercach kupców, któ.rzy Handlują macer* 
jatami na sukienki balowe. Ale bodaj, że największy 
smutek ogarną? nadobne córy naszego grodu, a co gorzej 
szanownych ich rodzicieli.

~  Nb T tiiechże pani pomyśli — zw ierza się jedna 
matką drugiej - r  moja Zosia chodziła na wszystkie bale, 
pozwoliłam jej nawet n? dekolt z tyłu i z prżodu i nić.

— O — te mężczyzny to teraz okrutnie chytre. ; '
— Bo i prawda, To nie to samo oq dawniej, 'Mój 

stary, pani dociulka, to, ja k .,. ł pJećió się opowieść dłu­
ga o dawnych czasach i dawnych mężczyznach. A tym­
czasem liczka panit ńskie powlekają się smutkiem, a tb  
i owdzie i łezka spadnie wraz z umarłem marzeniem ,o 
królewiczu z bajicl.

— Me — odgraża się ta i owa troskliwą matka, cc 
się odwlecze to nie ucibcze, rzyjdą majówki i kąpiele* 
w Rudniku, tak ci ja tego „rsierenta** z Izós Skarbowej, 
co to lię absztybkował do mojej, przyprę, że ani pary 
nie uuści, ińc Jurt _do ołtarza.

( Zapewne, co c,,ę odwlecze to nie uciecze. Uciekają 
j tylko lata, a de) >lfy na bilach twojej cóT0Czl:i pan! mat- 
i ko będą coraz dłuższe i coraz trudniej będzie złapać

mężczyznę. Może gdybyś nie pozwoliła na dekolt i 
czym un...

Ale wróćmy dc plotek. Rowiarn przez G-uoziadj 
luba wieść: „Bezii%'boiriych już niema** (w iem miejscu 
przerywa mi czyfolnik — ładnie mema bezrobotnych, a 
tramwaje jak kosztowały 20 gr. tak kosztują — uspokó, 
się miły czytelniku, magistrat nasz o. wszystkiem myśli, 
w tej chwili myśli naw et o tem, Czyby nie podwyższyć ' 
taryfy tramwajowej jeszcze o  5 gr.)

Czyżby doprawdy bezrobotnych ntt było? Ależ daj 
wam Boże, jak najlepiej, tylko co sie wtobęe tego stanie 
z  okragią pieczęcią „Związku umysłowo bezrobotnych**, 
u co się stanie z prezesem. Czyżby zechciar pracow ać?
No wszystko jedno, trzeba przecierpieć post, cżas po­
kuty; pieczęć schowajcie, przyda sie nr drugi karnaw ał.

W ystawiono niedawno u nas w prześwietnym gro­
dzie Idimka i kosmetyków drogerym yrn .Politykę i 
Miłość", sztukę, k tórą się tem odznacza, że jest kubek w 
kubeik podobna clo naszego życia. Bodaj że r i e . umieją 
się tak jeszcze kłócić w Grudziądzu, jak się kłócili na 
scenie* I myślicie, że mu la sztuka powodzenie? Gdziez 
tarru Dlaczego? Rzecz bardzo prosta. Pierwsze dwa 
akiy przechodzą spokojnie. Tu i. owdzie ziewają alin* 
czjTają gazetę Ale przychodzi akt trzeci- Na scenie 
przedstawiony jest wiec polityczny, zupełnie prawdziwy 

uec. Kloca się oo niemiara. Przemawia poseł ludowy.
Pan radca siedzi w d-ugim i sędzię z prawdziwym suwe- 
renem* Kiedy dyskusja dochodzi .do zenitu słychać gios 
z krzeseł:

-7- Odpowiedź mu, przocleźes poseł. . •
— liii, nie można.
A za chwilę.
— A to ci cholera kłamie.
■™ Jak Boga kocham nie w y t r z y m a m ,  mów1! na giós 

poseł sejmowy i wstaje.
Na s a li . słychać głosy zniecierpliwienia: „Pst, pst“, 

„siadać". , Nie robić obstrukcji" tu nie prawdziwy sejm.
Poseł się reflflctuje, ale w re w nim rozlana żółć, a  na- 
przerwie tak komentuje swoje w rażen ia :'

~  Głupia "Ztuka, człowieka aż nonosi. a t r  ani dudu.
Oto, jak się wezmą aktorzy do polityki. Taż to był for­
malny wiec wyborczy Kto wie, czy który  z tych afctor- 
nilców niechce kandydować naprawdę do sejmu i wyrwie 
taki łapserdak uczciwemi człowiekowi chieb z rę k i A 
z gęby to oni wszyscy jak raz zdatni do tego".

Oto dlaczego .Polityka i miłość*' nie miała nowodżr 
nia. Sztsr-Szed.
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ofiarę pod hasłem „Dzieciom nje damy głodować!“ — Cześć!
Za Komitet obywatelski pomocy dla głodnych dzieci

Dr- Edm. BemeckL 
—** SPRAWOZDANIE Z BALU NA ŚNIADANIA DLA 

GŁODNYCH DZIECI. Z biletów wstępu i z bufetu uzyskano
121.1 zł. 62 gir Opa ócz złożonych w  Redakcji „Głosu Pomor­
skiego" i ogłoszonych już, złożyli datkj zamiast uczestnictwa 
w balu: W ojewoda dr. Wachowiak (ma ręce p- Prezydenta
miasta) 100 zł, Kulerscy (z Skurgiew) 10 zł- dr. Lewandowski 
(z Torunia) 3 zł, dr. Majowie 10 zł, Heinke W acław 10 zł, 
Zygm. Boberscy (również jako odpowiedź na „strzały") 5 zł, 
ks. dziekan Dombek 5 zł. Łączny powyższy dochód z balu 
1349 zi- 62 gr„ wydatki 472 zł. 01 gr„ czysty dochód więc 
877 zł. 61 gr.

Serdeczne podziękowanie Sie Komitet wszystkim paniom, 
które, przyczyniły się łaskawie datkami do urządzenia bufe­
tu  i poświęciły swój trud przy sprzedaży. Również szczere 
podziękowanie p. pułkownikowi Kristinusowi za użyczenie 
muzyki i całemu korpusowi oficerskiemu 64 p. p- za zaofiaro­
wanie całej. należności za muzykę w kwocie 160 zł. na gło­
dne dzieci. W reszcie wszystkim, którzy swą obecnością za­
szczycili bal i przyczynili się do zebrania znacznego fundu­
szu na ten zbożny cel: śniadania dla gloanych dzieci — śle 
z  serca podziękowanie

Komitet obywatelsKl pomocy dla głodnych dzieci.
—'** ZAWIADOMIENIE. Zapraszam rodziców uczniów 

prywatnej szkoły powszechnej na zebranie w sali Hotelu 
W arszawskiego dńia 22-go lutego br-, które rozpocznie się 
punktualnie o godzinie 7,30 wieczorem. Porządek zebrania: 
Odczyt p- t „Wrogowie dzieci", wywiad. Omówienie spraw 
szkolnych. K .»Piotrowska, przełożona szkoły.

—** WIELKI KONCERT MUZYCZNY. Jait się dowiadu­
jemy, zabiegająca o pozyskanie zadowolenia szerokich kół in­
teligencji' naszego miasta Dyrekcja Hotelu „Królewski Dwór" 
uzyskała zezwolenie znanego i cenionego w naszem mieście 
kompozytora muzycznego i pianisty Pana Fryderyka Quique-, 
yeza na odtworzenie wśród innych utworów muzycznych je­
go niektórych własnych kompozycji w  salach Hotelu .Kró­
lewski Dwór" przez wybitnie powiększony zespoi orkiestralny 
pod batutą kapelmistrza p- Sikory i przy udziale specjalnie 
w tym celu zaproszonych muzyków. Zapowiedziane w pro­
gramie kompozycje p, Qndquęreiz‘a cieszyły się niebywałem 
powodzeniem i wzbudziły prawdziwy entuzjazm doborowej 
publiczności na koncertach artystycznych, wykonanych w Pra­
dze czeskiej, Bramau. . Morawskiej Ostrawie. Freibergu itp. 
Program zainaugurowanego koncertu pod względem arty­
stycznego poziomu wykonania i smaku w całości przedsta­
wiać się będzie imponująco i b uda  już ogólne zainteresowa-

' ale- Początek koncertu, o godzinie 8-mej wieczorem ..w dniii
- 23-go lutego br., we wtorek.: W stęp wolny. Mamy nadzieję,

że doborowa inteligencją naszego miasta nie opuści sposob- 
' sości wysłuchania powyższego koncertu.

—** SKONFISKOWANIE FAŁSZYWEJ DZIESIĘCIO­
ZŁOTÓWKI. Wczoraj wieczorem skonfiskowała policja ńa' 
dworcu, fałszywy banknot dziesięciozłotowy: Falsyfikat ten
posiadał niejaki Szymański Walenty, pomocnik aptekarski z 
Poznaniu (ul, Reja 1). i płacił nim za bilet kolejowy. Bank­
not policja odebrała i uddała w Banku Polskim.

RUCH TOWARZYSTW 
—(rt) Miesięczne zebranie miejscowego Koła Stow. Chrz- 

Nar. Naucz. Szk. PowSz, odbędzie się w  sobotę, dnia 20-go 
lutego br. o godzinie 8-mej wieczorem w  hotelu pod „Złotym 
Lwem". /  r

Pprządek dzienny: 1. Odczytanie protokółu z ostatniego
posiedzenia, , 2- Referat p- Empla:, Rysowanie map w  szkole 
powszechnej, 3. Referat p. posła Nowickiego: Pragm atyka
nauczycielska, 4. Wnioski i wolne głosy.. (6136)

(—) M. Żyborska, sekretarka.
—(rt) Baczność Powstańcy 7 W ojacy! Ostre strzelanie 

ćwiczebne odbędzie się w  niedzielę, dnia 21 bm. o godzinie 
1,30 popołudniu na strzelnicy garnizonowej przy ulicy Lipowej- 
Uprasza się członków o jaknajliczebnlejszy udział zwłaszcza, 
że przy tej okazji będą wydane nowe legitymacje członkow­
skie, do których zarazem będzie się zapisywać wyniki strzc- 
lań. (5795) Zarząd.

(rt) Walne, zebranie Związkn Podoficerów Rezerwy 
Ziem Zachodnich RzpHtej Polskiej Koła Chełmży, odbędzie się 
w  czwartek, dnia 25-go lutego br. o godz. 8-mej wieczorem 
w  Chełmży w Hotelu Dworcowym. Przybycie wszystkich 
członków jest konieczne. W  razie niestawienia się przynaj­
mniej połowy, odbędzie się drugie Walne Zebranie po półgo­
d z in n i przerwie i będzie w  myśi statutu prawomocne . bez 
względu na ilość członków. Kandydatom na członków za o- 
kazaniem ' książeczki wojskowej wstęp jest 'ozwolony. Na 
powyższe zebranie zapraśza Marclanlak Fr-, Grudziądz- 

—(rt) Zarząd Stowarzyszenia Techników w Grudziądzu, 
podaje członkom do wiadomości, że dnia 10-go marca br. o 
godzinie 10-tej, odbędzie się w  lokalu Państw . Szkoły Budo- 
d-owy Maszyn walne zebranie z następującym porządkiem ob­
rad : 1. zagajenie, 2. wybór marszałka. 3. sprawozda nic u~
stępujacego zarządu, 4. sprawozdanie komisji rewizyjnej. 5. 
udzielenie absolutorium ustępującemu zarządowi, 6. w ybór no­
wego zarządu i komisji rewizyjnej, 7. wolne wnioski.

W  razie niestawienia się 30 proc. do stow- przynależą­
cych członków, w  pół godziny po wyznaczonym terminie od­
będzie się następrie walne zgromadzenie, którego uchwały są 
prawomene. 1 * (5825)

—(rt) Zebranie Zarządu Nar. Org. Kobiet odbędzie się w 
poniedziałek, dnia 22-go lutego br. w  mieszkaniu Piać 23-go 
Stycznia 10- Początek punktualnie o godzimie 4,15. Poirzą- 
de kobrad następujący: Odczytanie ostatniego protokółu i
■okólnika nr. 3- Komunikaty. Sprawy walnego zebrania. 
Wolne głosy. Uprzejmie proszę o przybycie wszystkie człon­
kinie Zarządu, a także komisje rewizyjną. (5830)

(__) K. Piotrowską, przewodnicząca N. O- K.
—(rt) Związek Pracowników Kupieckich w Poznaniu, Od­

działu naszego znajduje się w ulicy Mickiewicza 7 I ptr. u 
działu naszego znajduje się na ulicy Mickiewicza 7 I ptr- u 
kol. Krcbskiego. (5828) Zarząd.
Z  s r t l j m e g o  e le r s m j

KINO „APOLLO": MAŁY ROBINSON.
Dawno już nie widzieliśmy w Grudziądzu tego przemiłego 

małego dzieciaka, z filuternie rozwichrzoną czupiyną i du- 
żerni słodkiemi oczyma. Filmy z Jackle Cooganem jakoś dłu-

Grudziądz, 20 lutego.
(118.) Ugodzony .strzała p. Fr, JYojhka, składam 

chętnie 2 zł. na dzieci bezrobotnych. Jako syn Marsa, 
nader wojowniczo i zaczepnie usposobiony, rzucam ser­
ie strzał ognistych, w pp.: A. Szczeybickiego, W. Wol­
skiego, P. Woltera, Wiktora Dąbrowskiego, dr. Mro- 
czyńskiego i por. Gudowskfego. — poi. Malak.

119) Ugodzony strzałą przez kolegę Wawrzyniaka, załą­
czam na biedne dzieci 5 zł. — P. Szymczak.

120) Ugodzona ognistą strzałą przez Felę Plenlążkównę, 
składam na biedne dzieci 1 zł. i odrzucam takową w  stronę 
koleżanek: Luci Kamlńs&iej, Henryki Krzewsklej 1 druhny Pa- 
szocSarJd — Maćkowska.

121) Wymierzoną do mnie strzałkę przez Sławka Hencla 
odrzucam w  kierunku Basi Babskiej, Krzysi Ostapowiczówny 
i Stefka Gbnrkowskiego — załączam 1 zł. — Mieclo Dewiński

122) Ugodzony celną strzałą Gerarda Kaczmarka, odrzu­
cam ją z całą fttrją na ul. Lipową nr. 89 w stron pani porucz- 
nlkowej Ratajczakowej, w jej urocza 5-letnią córeczkę a moją 
sympatję Irenkę i gińmazjasie Stelarna Reszkę. Na biedne 
dzieci załączam 1 zł- — Stefan Pelsęrt.

|  123) Uderzona strzałą Dali Mlllerówny, zataczam na ote-
‘ dr,b dzieci 1 zł. Strzałę sw ą rzucam w  stronę miłego profe­

sora łaciny p. Zająca, w pędzel nauczyciela rysunków P Kry- 
Storka oraz w  światłego korepetytora matematyki p. Kazi- 
mierzą Sobczaka z Mińska- — Zofia Goslawska.

124) Strzałę ognistą rzuconą do mnie przez kuzyna mego 
por- Adama Zachutę, odparowuję z całą energją w  pełną szla­
chetnych uczuć p- prof. M RrudySzową (Cieszyn, Sienkiewi­
cza 6), w czułą na niedolę dziatek p. prez H. Rossową, w 
uczynną p- Zofię W yrzykowską, w  ogniotrwałą kasę pp. J. 
Stoklasów, w  p. imż- Marylę Zachradnikową. w dwupiętrową 
z projektowaną nadbudową piętra trzeciego, kamienicę p. 
mec. Bolesława Połomskiego i w pełną „finezji" torbę my­
śliwską p. Mieczysławą Topolskiego. Na dzieci bezrobotnych 
składam 3 zł. — Kazimiera Btttiterowa-

125) Posłyszawszy odgłos strzał ognistych, a chcąc przy­
czynić się do składki dla biednych dzieci załączam zł. 2 i. od­
rzucam takową w kierunku pełnej kieszeni pana Fr. Kuler- 
skiegu- w  Skurgwiaćh i pana Jana Kułerskiego z Nowego. — 
IJaliną KoraSzewSka.

^ e o s a c y i n #  p r z y g o d a  m ę ż a t k i .
K a t a s t r o f a  a  a r t t fo r j e j  k a t» s f r © % .

W arszawa, 17 lutego.
Boleśnie uczuła Się dotkniętą pani Irena W„ kiedy mąż 

jej, inżynier, wróciwszy po kilkudniowym wypoczynku z Za­
kopanego, nie przygarnął ją zwyczajem stęsknionych małżon­
ków w  ramiona i zaledwie'kiwnąwszy głową, pospiesznie u- 
dał się do swego gabinetu.

Zaledwie upłynął kwandrans od przykrego przywitania, 
a taż. W-, trzymając w  ręce upstrzony ilustracjami dziennik 
warszawski, stanął z niezwyjcie poważną miną przed bliską 
już płaczu panią Ireną 1

Skrzyżowali swe spojrzenia.
Po krótkiej pauzie Inżynier podał swej małżonce dziennik 

i rzekł:
— Proszę dobrze przyjrzeć się tej ilustracji.
Struchlała pani Irena, Ilustracja wyobrażała wypadek

z samochodefn na szosie wilanowskiej Na pierwszym planie, 
rozbite auto, tuż obok krzątający się szofer, Z poć kół auta 
w yzierała postać na śmierć przejechanego pasażera. W głę­
bi zaś widniały dwie syltw tki, wtulone w siebie. W  jednej 
z nich Pani Irena naty/kfadniej poznała siebie* druga wyo­
brażała pan dr. K., znanego również jej mężowi.’

— Co to wszystko znaczy? Może mi zechcesz wytłu-

go omijały nasze miasto- „Mały Robinson" a względnie 
„Jackie wśród ludożerców" — należy du ostatnich filmów 
Coogana, wykonauyoh niedawno, przed zakończeniem. kar jery 
firnowej, złotowłosego chłopczyka. Bowiem jak wiadomo, 
Jackie przestał obecnie grać i chodzi do szkoły w  New Yorkn. 
Ma już przecież lat 11. Niewątpliwe przerwa , w graniu i 
szkołą, wywołają pewpe zmiany w Cooganie; kiedy go zo­
baczymy znów za kilka lat na filmie (a zobaczymy go na- 
pewno, gdyż zaw arł taki kontrakt ze swoją wytwórnią), nie 
będzie to już ten sam słodk5 Jackie, co dzisiaj, f dlatego też 
fitay  obecne, będą tak dla niego, jak i dla nas miłemi wspo­
mnieniami jego dziecięcych lat. „Mały Robinson" — to film 
bardzo ładny Oczywiście Jackie wysuwa się na pierwsze 
miejsce z pośród aktorów. G.ra jego znacznie sie p-olepszyła, 
anać już pewną „rutynę" (np- odpowiednie zachowań e się 
w  atelier i przyzwyczajenie się do ostrego światła lamp). De­
koracje i zdjęcia z natury bardzo dobre, reżyseria przeprowa­
dzoną z drobiazgową starannością- To też, kto chce eszcze 
widzieć małego Jackie‘a niech spieszy do „Apoila".

Z Pomorza.
—** TORUŃ. (Budowa domów robotniczych). Magi­

stra t m- Torunia przystępuje w  najbliższym czasie do budowy 
8 domów robotniczych. Domy te wybudowane będą na Wi­
słą obok portu drzewnego. Przyszłym  mieszkańcom wydzier­
żawione będą również parcele ziemi tak, że nawet podczas 
braku pracy w  porcie, robotnicy będą mieli zapewnioną egzy­
stencje.

Z  całej Polski.
—* WARSZAWA. (Kosze na odpadki). W  czwartek ma­

gistrat rozpoczął montowanie na słupach tramwajowych i 
oświeceniowych metalowe kosze uliczne do odpadków. W 
ciągn najbliższych kilku dni- będzie zawieszonych około 300 
koszy, przeważnie obok przystanków tramwajowych- W 
związku z te&i policjanci na służbie będą sporządzali proto- 
kuły na przechodniów, zaśmiecających jezdnię i ohodnik-

(Skonfiskowanie zajęcy). W  ciągu czwartku policja prze­
prowadziła rewizję w  składach, bazarach i halach targowych, 
konfiskując z górą 100 zajęcy, na które termin polowań już 
upłynął. Zające przesłane zostały do zakładów dobroczyn­
nych dla biednych dzieci.

(Ułaskawienie). Sąd doraźny we Lwowie wyrokiem z 
dnia 17 bm. skazał Wojciecha Sochę lat 20; parobka w  Sokol­
nikach powiatu lwowskiego na karę śmierci, za zabójstwo 
na tle porachunków osobistych komendanta posterunku Poli­
cji Państwowej w  Sokolnikach w dniu 4 lutego br,- Obroń­
cy skazanego wnieśli prośbę o ułaskawienie, motywując pro­
śbę młodym wiekiem skazanego, przyznaniem się ze skruchą 
do winy, wydaniem wspólników oraz faktem, że czynu do­
puścił się w  stanie podpitym. P- Prezydent Rzplitej darował 
w drodze laski życie skazanemu.

(Odbudowa mostu Poniatowskiego w W arszawie). W 
czwartek wyjechała z W arszawy komisja na Górny Śląsk, 
do Zagłębia Dąbrowskiego, dla zbadania technicznego i przy­
jęcia nowych części żelaza 'dla odbudowy drugiej połowy mo­
stu księcia Józefa Poniatowskiego w  W arszaw ę. Ilość za­

mączyć - . .  Pismo to, jaoąt dc domu. mrpiłem w  Skierniewi­
cach. Zaprzecz, pioszę, że to nie jesteś ty ! -

Pani Irena milczała.
Urażony małżonek nie rzekłszy ju t nic więcej, narzucił 

futro i szybkim krokiem udał się do redakcji pisma po Wy­
jaśnienie. Tam mu powiedziano szczerze i poprostu: Na szo­
sie wilanowskiej robiono zdjęcie z urojoną katastrofą.

Zdjęcie to miało ilustrować sensację w numerze. ’W pe­
wnej chwili, kiedy wszystko już było zainscenizowane i a- 
parat nastawiony do zdjęcia od strony Wilanowa nadjecfiar 
samochód. Zatarasowana w. poprzek szosa, zmusiła kierowcę 
do zatrzymania auta-

Niespodziewana ta przeszkoda wywabiła z auta jakąś 
parę, W tej chwili, kiedy para ta  stanęła przed miejscem 
„katastrofy" fotograf zrobił zdjęcie.

. Stąd obecność tych dwojga państwa na ilustracji.
Nie przynawszy się, że mowa tu jest o jego żonie, tajfc 

W. uznał wyjaśnienie za wystarczające i opuścił redakcje 
tego pisma.

Dalsze perypetie tej istotnie sensacyjnej przygody mężat­
ki urywają się u drzwi home‘u państwa W.

mówionego żelaza wynosi 900 ton, reszta około 500 ton po- 
została od pierwszej odbudowy. Prace komisji w skład któ­
rej wchodzą: kierownik odbudowy inż. Plewiński, przedsta­
wiciel m inisterstwa robót publicznych inż. Tyibor i dyr. Tow. 
Akc- „Rudzki" inż. Mroczkowski — potrwają okoł0 tygodnia.

—* LUBLIN. (Odroczenie rozprawy). Rozprawa sądo. 
wa przeciw .kapitanowi Kalińskiemu o nadużycia w P. K. l i­
na jego prośbę została odroczona. Prokurator zwrócił s ę 
do sądu o rozszerzenie oskarżenia rzeczoznawców w kierun­
ku przewidzianym artykułem 667 ustawy pierwszej k. ki Ka­
pitan Kaliński przygotowuje się do obrany.

(Rozpoczęcie robót kanalizacyjlnych). Z powodu ciepłej 
pogody firma Ulen and Co rozpoczyna w tych dniach roboty 
kanalizacyjne. P rzy  robotach ty c h . firma powyższa zatrudni 
około 600 robotników-

—* SOSNOWIEC. (W izytacja biskupa). 20 bm. m* 
przybyć do Sosnowca biskup częstochowski ks- Kubina ce­
lem dokonania objazdu po okolicznych parafiach. Ks.- biskup 
zabawi w okolicy Sosnowca trzy  dni.

- *  TARNÓW. (Synowie mordują ojca). Przed kilku 
dniami w  ciemną noc lutowa Stróże nocni w Radoczu usły­
szeli strzały karabinowe, rozlegające się w domu Wesołow­
skiego. Natychmiast pobiegli ta,m i z przerażeniem ujrzeli 
leżące w  kałuży krwi trupy starego Wesołowskiego i syna 
jego Franciszka- Morderstwa dokonał 26-letni Józef Opata, 
którego namówili do tego dwaj inmi. synowie zamordowanego 
aby owładnąć majątkiem ojcowskim. Opała i dwaj wyrodni 
synowie będą postawieni przed sądem doraźnym.

MYŚLIWI
Ochramaicie waszą zwierzynę przez 
tępienie wron i innych drapieżników. 
Przed pierwszym lęgiem zajęcy trzeba 
się z tępieniem spieszyć i polecam każ­
demu my śliwemui gajowemu zrobić pró­
bę z moim sposobem zatruwaniu, jeżeli 

• chce swój przez powyżej wymienionych 
drapieżnik, zniszczony zwierzostanzno- 
wupoprswić. Zwierzy nanie tknie trutek

E u g e n i u s z  - M i n k ę
B roń, araim irja  i puszkarstnro
Sądownie zaprzysiężony rzeczoznawca 
O k r ę g o w e g o  S ą  d n w Poznaniu

P O Z m  ULICA G W A H H A  HR. 15.
Telefon 8922 |581» Telefon 2912

DRUKARNIA POMORSKA TOW, AKC. GRUDZIĄDZ 
Naczelny redaktor: Stefan Machalewskf. 

Odpowiedzialny redaktor: Jerzy Kruszewski
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Niniejszem polecam mój bogato zaopatrzony

skład nagrobków
w najrozm aitszych jakosciacb i wykonaniu. 
Polecam zarazem: garnitury umywalkowe, 
tablice rozdzielcze, płyty stołowe z bia­
łego marmuru „Carrara" po cenach 
nadzwyczai s o l i d n i e  kalkulowanych.

J. B ie la w s k i i S yn , G ru d z ią d z
5683 u lica  Rzezalniaa<* nr. 15

IE TT
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| ! Z I W I A D O M I E K I E .  j|
i Niniejszem zawiadamiam
] \ P. T. klientów 1 fejteresen-

fe r tów, te  z dniem 1 lutego br.
>3\ otworzyłem składnicę

|! wyrobów marmurowych
S  j  w  G rudziądzu, przy u l. Chelm ińsk ej 7
4 Polecam kompl. garnitury
ra= ua umywalki, płyty eoz-
Sjj dzleleze do ealów elekt, o-
(t f technicznych l różną ga-

lanterję,oraz przyjmuję za­
mówienia na urządzenia 
fryzjerskie, umywalnie to­
aletowe, płyty bufetowe 
1 na stoliki z marmurów 
Blane elalre „Carrara"

1 kolorowych.
ALOJZY S K O W R O Ń S K I
POZNAŃ, nllea Strzelecka nr. SS 

Główny przedstawiciel na 
Poznańskie i Pomorze 

Wielkopolskiej Hnty 55 
J E E L E N I  T“ T. s o. p. £
fa b ry k *  w yrobów  m arm urow ych  H 5

w  B aw icru , sjj

UMMiuummwniiWMiuiimuimuuHniuiiiiuitunun iiuuiiłiij j

T a n ie j
cd pary z e l ó w e k !

kosztuje 
1 para nowego

DLA AMATORÓW DOBREJ HERBATY! wykwintne gatunid
Krajow a Hurtow nia Hei baty w W arszawie, | , ja b [ft Ink | ,  jO
dawniej Tow. M. S z u m it in  spółka akc. ul. M o d o w a  2 5 . iU .1V , i l l . i i j  lllD ilU lO  

E g zy stu je  o d  1 8 4 0  roku . Firm a p o lsk a  V ch rze śc ija ń sk a

Z a s tę p c a  n a  P om orze: L e o n  F r o h l i e h  w Grudziądzu
ulica Ks. Budkiewicza nr. 16 — telefon nr. 165.

57*l

marli,, BlUH
Do u a bycia tylfei 
w  M agazynie

»Sport«i
PI. 23 Stycznia 28 
Tamże do nabycia
O buwie 
Ś n iegow ce
K a iO S Z e  167941
U w a g a :  obejrze­

nie nie obowią 
znje do kupnu.

KUKSA MIKOWE »WIEBZA«
pod osot rfenr. kierów. Prof Bogusłowa B oirym o w ins

Kruków, ni. Studencka L. 14.
Przyjmują wpisy na drugie półrocze szkolne 1925/26.

K U BSA  OBEJMUJĄ-.
.1. K u r s a . m a tu ry  c an a i g im nazjum  k lasy  ©*ne, Janom 

nietyemę, neokuraaniatyo rto i m»t«i»atyc.at>© - przyro­
dnicze l-roo2n© i 3 lotnie*

2. K u rs  n iższe j s rk o ły  śred n ie j w z ak res ie  4-oh k la s , 
8. K a rs  se m in ariu m  r.jinciT o’el*kiego fednoroosny  i 

dw n lo tnu
4, K u rs  s s k o ij  uand low ei j<?On.oroozny l  p o iro c a u j.
5. A nalogiom ©  k u rs a  p isem n e  w szystk ich , ty p ó w  za- 

pom ocą św ieżo przea  iac^howych p ro feso rów  o p raco ­
w anych S kryptów , w skazów ek i  p ro g ram ó w  n au k i, po- 
łąo^cne Łostaiy i  K ursam i, zb io row em i w K rak o w ie  i  
p row adzone  są prze* uczących  n a  pow yższych ku rsach  
p rofesorów  szk ó l ś re d n ich  rów noleg le  z n o rm aIn v m  to  
triem  n a u k i ty ch że  K ursów .

Na Kursach „B IED ZIA ‘k u d z ie la ją  n a u k  'ty lk o  naj- 
w ybitn ia jflre  sity  fachow e g im nazjów  krakowsteiofa od 
5 4'©. fi godzin, dzienn ie.

,-Sfeia’g ro n a  p ro feso ró w  do p rz e jrz e n ia  w sek re ta r ia c ie  
W szelk ie  ^otruebn** p o d ręczn ik i do dyspozycji ner- 
uiów  ( e n ic .

D ia  w o jsk o w y ch  i  in w a lid ó w  o p u s t 85 p rocen t. 
W sze lk ich  in fo rm ac ji u d z ie la  się b o tp la tm e . 5519

Z 1 TO
p s z e n ic ę ,  ję c z m ie ń , o w ie s
ora? wszelkiego rodzaju n a s io n *  Jak: sera­
delą, kon i c z yn ę  biatą i czerwoną, 
rzepak z i m o w y  o r a z  groch Yiktorja  
i pastewny k u p i m y  do natychmiastowe] i 
późniejszej dostawy i prosimy o opróbkowane 
oferty. 15790

„ Z I E M I A N I N ”
. P Ó I . M  R O L N IC Z O . H A SH LO W A  
F  o  z  »  a  . ń , .  n l i c a  K o p e r n i k a  n r .  4 .

hoduję od r. 1871 j aa oto"
Żółte Eckenuorfskio, 
Czerwone Ecbendorfskie 
Białe z zieloną główką, 
Złoiołóile, Loberienskio, 
Siew  marchwi olbrzymiei

Wiechmann,
Radzyń Dom. (Pom.)

Chleb dla inwalidy wojennego
P o trz e b n y  od zaraz w Magistraoie miasta

Łasin pow. Grudziądz (Pomorze) |5788

dzielny pomocnik biurowy
anający dokładnie pracę biurową, registratnrę 
i piszący biegle na maszynie.

Posada stała. — Pena ja podług umowy. — 
Do ofert należy dołączyó: życiorys, fotograffę 
i odpisy świadectw.

O A f i l H I  B A  T
(—) Tom eiyiski, burmistrz.

Baczność!
Fo to gra f je 

paszportowe
a pół godzi ni* 5S15

Zakład tntoirafiezny,
3-ąo Ma1» 10.

Z ą b  y sztuozne Jacobson, aprobo­
wany przy U n iw , w Dorpacie 
Plae 23-go Styoznia 23. I I  ptr. 
Godziny przylęć od 8—1 i 2—7

j j i m m g i iu i i i Ł L
Materiały p iśm ienne!
Książki, różne insirum. 
muzmne, Księgi han- 
d o#e, Dreki, Pieczglki, I 
Blóki kasowe Para- 
geny i mata bloczki
zawsze najtanioi U

W iilK u ie rs k ie g g
ulica Panaka nr» 19 ]
_  K to  ta m  kupuje;
§  te n  o a z c u ę d k s a  
40 w ie le  p ie n ię d zy . i 
P ro sa « s ię  p rzekonać

B «i odstąp ien ia  im! a u r a *  5737

m  J H L *  M l  m m
z przylegtemi ubikacjami o trzech wielkich 
oknach wystawowyeh, z prywatnem miesz­
kaniem i ładnym ogrodem, w najlepszym 

ikciem Grudziądza. Nowoczesne kompl 
izeoie tegoż składu do sprzedania. — 
Grudziądz, ul. Stara nr. 17/19,1 p. Otto Walker

Nasinua warzywa i kwiatów
ostatniego z b i o ru  pierwszo
rzędnych hodowców zagranicznych 
nadeszły. Cennik bezpłatnie!:

5669 T o m a s z  F r e is e J i

# « r  K u p u j ę  • - * »

konie na rzez
i place uajwyższe ceny dzfeone 
H .  f r e n s t ,  B j d g o s s w ,

fabryka mąki mięsnej 
ulica Sieradzka 18 - rIel. 434

Szmaty przeprane do ssyszcze 
nia maszyn k u p  uje 
w m niejszych i w ięk­

szych Motelach

Drukarnia Pomorska

K upię  natychmiast

zbiornik
g o rze ln i a s y

odpowiadający ściśle 
przepisom sk a rb o ­
wym. Łask. zgłosz. 
do Głosu Pom.

Wyuczam metodą 
praktyczną biegle

pefuy fcurs koresponden­
cji urzędowej, handlowo- 
przemyslow. i bankowej, 
orsz budżety i bilanse w 
ciągu 4 do 6 tygodni. Li­
powa 33 ,1 p. od Eiłińsk. 
N a r t a  Lipowska.

W Y K A  POŃCZOCH
ICIAH C T E T K S E W I C Z

Grudziądz. Groblowa (PI. Kąpielowy) 
Telefon  nr. 234

pcłeea stuoje wyroby z n a n e  
z t rw a  o ś c i  i przystępnych cen
oraz podaje do wiadomości, że sprze­
daż: detaliczna pończoch iest rów- 

' nież MAGAZYNIE

sroiłiCC GRUDZIĄDZ
P!. 23 Stycznia 28

Zamówienie. Zamówienie.
Nlnłeisiym źamawiam wychodzący w Grudziądzu 6 razy w tygodniu „G los  

P o m o r s k i"  na M a rzec  1 9 2 6  rok u  z a  2 ,8 6  z l  wraz z oplaiami 
pocztowemi „GHos“ odbierać będę z pocztj — proszę dostarczyć pod poniższym 
adresem:
Im ię i nazwisko: _______________    ■ _____________ __ ______ _

I •

M iejtoow ość:___      nlica i n r.:________________

Niniejszem zamawiam wychodzący w Grudziądzu 6 razy w tygodniu , ,G ło s  
P o m o r s k i "  na M arzec 1 9 2 6  roku t a  2 , 3 6  z l  wraz z opłatami 
pocztowemi. „Głos“  odbierać będę z poczty — proszę dostarczyć pod poniższym 
adresem :

Imię i nazwisko:  ................     — ........... ............. .......... ..................

Miejscowość:... alica
f

i nr.

K w it  p o cz to  w je
Zł

tykałem przedpłaty na „ G lo s  Pom orski** za Marzec 1926 roku odebrałem, 
«o niniejszem potwierdzam.

dnia 1926.

podpis:

Zamówienie.
Niniejszem. zamawiam wychodzący w Grudziądzu 6 razy w tygodniu 

„G łos Pom orski*1 na m a rzec  1 9 2 6  r. za  2 ,8 6  z ł ,  wraz z opłatami 
pocztowemi. »Głos“ odbierać będę z  poczty — proszę dostarczyć pod po* 
aiższym adresem :

Im ię i  nazw isko: 

M iejscow ość :------ - ulica i nr.:

K w it pocaciowy.
Z ł  ___ ___________

tytnlem przedpłaty na „ G lo s  Pom orski" za Marzec 1926 rokn odebrałem 
co niniejszem potwierdzam.

dnia 1926.

podpis

Zamówienie.
Niniejszem zamawiani wychodzący w Grudziądzu 6 razy w tygodniu 

„ G lo s  P o m o r s k i "  na m a r z e c  1 9 2 6  r . z a  2 ,8 6  zł, wraz i  opłatami 
pocztowemi. „Giosł< odbierać będę z poczty — proszę dostarczyć pod po­
niższym adresem:

Imię i nazwisko.________  ,__—

Miejscowość:___________  1._____ _______alica i nr.:.

K w it p o cz to  wy o
Z ł   ________

tytułem przedpłaty na „ G łos P om orsk i"  za marzec 1926 roku odebrałem, 
co niniejszem potwierdzam.

dnia  .........    1926

K w it pocztowy*
Zł  _________

tytułem przedpłaty na „ G lo s  Pom orski*, za marzec 1926 roku odebrałem) 
eo niniejszem potwierdzam.

dnia 1926.

podpis: podpis;
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*  ^rf^nrow*11 * pmiow r̂o edpowpaoa
-aiUcWretmm mlejuk, 

nMMHr RlHkłllki W 3. 1*IąCJU

Dh irieM czća lo ,
W, myśl § a rozporządzenia poi. z  dnia 17. 

6 1909 r. (C* Uiz. Rej. Kwidi. str. 223) wszyst­
kie przedsiębiorstwa i osoby uży w-ające aparaty 

Jo piwa (Biezdruckvorrięhturgen). ua których 
używ ane dotychczas nie uzyskały pozwolenia, 
obowiązane są zgłosić je w przeć ąsru 14 dn;' 
u  miejscowej władzy policyjnej.

Po zbadaniu tych aparatów przsz ustano­
wionych do tego rzeczoznawców wyda miej- 
stcw a władza policyjne zezwolenie aa ich uży­
wanie.

Niestosujący się do powyższego ODWieszeze- 
nia będą do odpowiedzialności pociągoięci.

Grudziądz, dn.a 16 lutego 1926 r.
F r c s y ż e n t  U  a » t«  

w z. (—) E r o b a k i .  5816'

W brcdę, dnia &4>co In tela  br.
O godz 10 przeJ poi , sprzedana za gotówkę: 

wli rtarki słupkó w a 1 stoiowe rożneŁc 
rodzaju, maszynki do strzyżenia byd.a, 
warsztaty stolarskie, sztu-nee, windy, 
wały do pił tarczowych, kuchnie, sprę­
żyny do kanap, ilny stalowe, tareze za- 
pędcwe, tareze szmerglowe, różne gwin­
townice, komplety dla monterów, różne 
śruby, stal resorową, młotki dwu- i je­
dnoręczne, siekiery, zawiasy, osie pa­
tentowe, piły poprzeczne toczaki, stal, 
do narządzi noż: do sleozkurek, turbi­
ny do butelek, ł»pkl na lisy, obcęgi, 
p iłk i ogrodowe, nbżyce dc strzyżenia 
owiec 1 koni, świdry różne, piły taśmowe.

, . Miejsce sprzedaży: ulica W yb ckiego 44.
583.1 JaraR ow ski, kom sąd.

m m m m m m m m m m
Z powodu korzystnego zakupu materjałów, 

obniżani ceny mćje następująco. |5&22
©  pocztówDk. wykonanie czarre . . 3 —  z ł
©  pocztówek, wykonanie oronzowo 4=50 n
© g a b in e to w y c h .................................1 © —  „
J . portret 18X24* cm .  .................8 —  „
Ceny powyższe obow iązują aż do odwołania.

Wykonanie zdjęć artystyczne i solidne. 
Lakład czynny od 8 rano do 7 -mej wieczorem.

Z ak ład  F otograf j i  Artystycr.uej
B O L E S Ł A W  Ł 4 N O E
C l r n d z i ą a c ,  ulica Solna nr. 2.

i * ,  d s d z i c w k k i
Z a k ł a d  u a  i  . r s t i

G r u l z i ą d z ,  Szkolna 1 - Telefon 625 
wykonuj® wszelkie prace d e k w i-M y jn o -  
Ubłai s tie  Ot*Z napisy J m r l  tir- 
m o f r y c L  i m a lo w a n ie ;  fjh sS d  pod
g  -araaoią dobrego wykonania i 
rzystuych warunkach spłaty.

przy ko-

SMKOChÓfl K !2£ O r z e
6 osob., karostzja now . ta n io  ca  sprzedaż, 
4—6 osob. do wynajęcia. (6171 j

Z aS ad ow sk i, ni. Groblowa 9.

f lin p y n n n  Jesienne T a r g i  Wiedeńskie 
UlUbt&yU 1926 r, były tak udane?
I J a f a n , .  że w Wiedniu, jako rynkucen­
ił ICjJU, tralnym środkowej E u r o p y ,  
7000 wystawców poleca swoie wyrobv 
w obfitymi wyborze i po najniższych cenach!

Dlatego też odwiedźcie 5670 
X  *V F u  K Ń S K . - J E

TmRSI MiEDZYMkOCeŴ.
o d  7 - 1 3  m a r c a  192® r .  

i m p r e z y  s p e c j a l n e :  
ólietizynarodowa W ystaw a Automobili 
i Motocykiów — Elektryczność w ro l­
nictw ie — Techniczne nowości l w y­

nalazki — W ystaw a m yśliwska.
W i z a  p a s z p o r t o w a  z b y t e c z n a !

£  le g ity m a c ją  T argów  i z z ag ra n icz n y m  f.aazpńr- 
tam  w olne  p rz e k ro czen ie  g ra n icy . Z n iżka  bile* 
tów  na  kolejaoh po lsk ich , e /:echosIow ack ieh  i 

austriackich.
In fo rm acje  w sze lk iego  ro d z a ju  i le g ity ­
m acje  T argów  m ożna  o trz y m a ć  przea

W iener M esse  A. G., W.en Vi8
'}a£ rów n ież  u  h onorow ych  p rz e d sta w ic ie li 
Bydgoszcz, Tow, zap. fcSekretarjaŁ 

ąz)<« Fahryjłantów HI owy RyncU 1Ą

M Ł O D S Z A

sha im m
w w ek u  1 5 -1 6  Jat, z ładnym charakterem 
pisma, poszukiwana natychmiast. Zgłoś enia 
osobiste dc Admimhtr Giusu kouiorsk. 5821

1 1 1 1 1 1 1 1 %

!! Zawbze nadzw yczaj b o g a ty  w yb ó r I ! ;
K anfatk t h e rceń sk ie  azl ach efc,'*chowu. z ie lone  i żó łte  pa- | 
pńzk i ( W elłensittichO j, n a jró ż n o ro  m ie ;sze  p ta c tw o  pod- . 
zw ro tn ikow e, 2bito - i n ieb iesko-czo łow e am azo n k i, papugi j 
s z a r f ,  » ra ra s v , g o łęb ie  a p rz y lą d k a  K ap , g o łęb ie  gwi- j 
n ie jak ie , sy n o g arlice  ró ż n e  p tac tw o  le śn e  tu te jsze , w ie ­
w iórki, ma*py, ry b k i zfote i  dek o racy jn e , o ran  zw ierzę ta  
zoologiean*. ■— A kw srja — T e w a ijs  — Rośliny — Pokarm  

dla ptaków  i zw ie rzą t 
SkHd klatek dla papug i łnnege ptactwa. Wygjłka do wszystkich Jmejscowoóci*

C P H 1 T 7  I m p o r t  i  E k s p o r t  f ti tn jię lr  P aradaesgasse  
w f  S il * L  z w ie r ią t  i  p ta c tw a  WuMlIoft naroż, B O ttoherg 
Je d y n y  bandeL tego  ro d za ju  w  W olu . M ieście G dańsku. 

O d znaczony  n a  w ystaw ie  dyp lom em  honorow ym  
S e n a tu  i  T o w arzy s tw a  Hodowców.

Poczute", o C i 6 , » niedzielę o 415

W niea-uelę, o goi z. 2 popoł. 
ielkie przetohitr. dla 

dwSeci i  m ło d z ie ż y ;  ■OS?);.
P ai i P ataehon  i Czaplin

2  o  d zie ln ych

a u w i z y i o r o w
na stałe satrudnienio na m. Grudziądz i prowincję

p o s z u k u j e  s ię .
Waru ki dobre. Zgłoszenia osobiste *  Ad- 

m i.iwracfi Głosu Pomorskiego pod nr. 5842

O d  s o b o t y  d o  n i e ć s i e l i ,  2 1  l u t e g o  włącznie

D z ie w ic e  W s c h o d u
Olbrzymi dramat arab?'.i w 8 . eikich aktach.
W  roi- g ł S t r w a r t  K J m e  Jako nadprogram:

» € z e k e Ia d o v Y  JFestepii n  ko  w y «
3 akty niezwykłego śmiechu Razem 10 aktów.

S ia c z in o ść J!  Od pomeiziałku Dajwięksiy szlagier 
oooy obecnej ood tytułem: 4>®ieiyc®ęti& i i ió t - y c o  
5831 n w ś ln b ia ć  n « e  n a l e ż y .

Fachowiec
k in e m a to g ra fic z n y
kilkmetni pracownik n'a kierowflięzem stanowisku 
iednego z pierwszorzędnych kinoteatrów, obzna - 
m ony dokładnie z racjooalnem prowadzeniem 
tych przedsiębiorstw, z_ znajomością łauhowe, 
buchalterji i korespondeucji, piszący biegle na 
maszynie, poszuauje odpowicaniei posady naj- 
chętnej jakc kierow nk ninoteajru — Łaskawe 
zgłoszenia proszę nadsyłać pod adresem:

,* a a  I f a e i e j o  r f ś t  i  JLwróir 
b»14] Płac Goiuchowskieh 1. 1, I I  p. nr. 49.

O sfaszajw filosisN iuorsL

Kurs
faków
dla poczsjtkuinciict roz­
pocznie się H d  m arca.
W każdą śiodę b s k e je  
t r a i u i n  ; # 6. e  d l a  
p o c z ą t k u j ą c y c h .  - 
Z g ło s z e n ia  przyjmuje 
codziennie do 1 marci

R o ż y n s k a
Szkolna 1, 11 ptro.

D yp lom ow an a
twiisłrzyni

przyjm. uczenice di na­
uki kroju i szycia Nad- 
górna 23, I I  piętro.

Lipowska. (6155

W Grdd/iądzu k a m ie s i^
wdobr, położeniu z wol- 
nemi, ubikacjami na 
oiura i składnice, oraz 
5 pok, miesi k. natychm. 
do sprz. lub,wydzierża­
wiania Otarty Jo Gło­
su Pomorsk, nr. 6l45pm

H I

fcjiłu, zajmujące i pożyteczne

k s i a 2 :k i
1. Wikl.ZI Kroljr powieść dziejowa

z czasów Stefana Bało. ego 4- Aleksan- -  _
dry Leśniewskiej . . . . . . .  1 J 9  Ź i])®

(pizeayika polecona 60 gi.)

2. H islorjo  o  Ja n d izu  Kor>|
C Z a k t ł f  — j .  lgn. Kraszewskiego -
z czasów jana Sobieskiego . . . ■»■> ®  ss 

(przesyłka polecona 60 gr.)

3. D w a S k arb y; powieść z życia B
Polaków w Ameryce — P, Rogali . L ® "  »>

(przesyłka polecona 60 gr.)

4. O b lężen ie  tmjesrrizy G ru - 
dzigądzkiej, powieść Bergla . © , 5 ©  „

(przesyłka polecona J6 gr,)

5. a  mycl> w ra żeń  w ojen -
n y eb , —  Ks, prob. Łęgi . js

(przesyłka polecona 38 gr.)

6. f ta c h u r k i K o k n ik a -P r a n -
tykai przez M. Pacoszyuskiego, za­
przysiężonego rewizora tsiąg, autora 
wielu prac lolniczo-haudlowych . 1 , 0 , ©  „

(przesyłka polecona 45 gr.)

7. Zasady praw idłow ej księ- *
f|OW0Ści przy źastósowauin przepi­
sów praWyu-pudatkuwych, opracował Aloj­
zy Kamiuwski, zaprzysiężony rewizorksiąg &
handlowych przy Potu. 'zbie Skarbowej « -» © ©  !(

(przesyłki polecona 45 gr.)

8. S zczeg ó ło w a  P o d ręczn ik
. ^ a m i n a c y  iijy njg urzędników 

państwowych, i dminwtracyjnych i sąno- 
doWych D. i Ul. kategorji . . . . . .

(przesyłka polecona 38 gr.)
1 , 0 0

mm

K O Ą A F O  fet A R X  t  W A Ł I ł  W E  ł

Motei „K r6 IeiiV2ik i D w ór‘‘
Rynek 3—4 Zarządzający: B. Kraski Te! 323 i 76
mTmrnrnmmmrrrmmmTimmiTmiTTnTnnrimKTWrnT!
We wtorek, dnia 23-go lutego 192Cr, o goda. 8 wiecz.

WNEL&I KONCERT IfUZYCZŃ^
pod batutą znakomitego i ulubionego kapelmistrza 

i). Ffłnclslfe: SłsIOłf przy zwiększonym zespole.muzycznym.
Wstęp wolny Szczegóły w programach Wstęp wolny

W  czw artek
d n ia  25 b.m .

dl» kapel mistrza
P. SYKORY

m 
m
im
m. mmm

1
9 rozpocznie się *  B

25 hm.
Nasze bezau,/ unkowo najniższe ceny konkurencyjne na

wzouazaó będąpodztwienie ca łego ogółu. 
Uprasza d ę  o wstrzymanie swego zakupu  

celem teykorzystania te j naazuyczaj 
  korzystnej Okazji! —  — —

SzmecLi Rozmyte.
(firma chrześcijańska) 8835

G rtu^rłądz, u lic a  J ó z e f a  f f  y b i  jKi^go 2-4

K raw cow n 3 pokoje na binro
wykonuje: s u k  n i e ,  
k u s t j u  n y , p l a i , * -
C a,e. Pyzyjmnjo wszel­
kie prace -  doma i po.ii 
domem. 16177
Marja Polańska

ul Toruński. 18, wejście 
%  podwórza prawo p&rw

I
| D uży r r e d e n s
zupełme nowy tąuiu na 
aprzed Kwiatowa 3, II 1

Oąbowa lanalsa, m ała* 
w a n a iy p ta ii?  kucituii

i  tanio na sprzed. A. Kie- 
.nóski, ulica DłajJf ar. 18

się nadające natychmiast 
du odstąpienia. Sżydzik, 
Pl»e 23 Stycznia nr. 1

Pokśj umalowany
z caiedziennem atrzyn, 
lab obiau .mi uatychm. do 
wy na). Mickiewicza 16, 1

Dobro; (imabiuw. iibsó
natychm. uo wynajęcia 
ul. Stbzelecka la , I  lewo

trHtowy pokuj
dobrze umebl. dlaleps: 
pana od 1 .3 .do wyoaj. 
TuszewsisaGrobla 20/111.

Czarne o a n i e  a f  ™ .
i d n ią  fig. ta n io  n a  soTKódaż 
r O grodow u 7, I i  sień p, r r .

& |nnw nnn do BZyOia, kauft- 
r a d ^ y i l d  pa oraz in p e  xte>- 
c iv  tan io  n a  sp rzedaż ' f«l82 
o -g o  M aja  18, pa i te r  lewo.

1  M f i t t s s h a i  i u
itą im m  nil 11'l̂ llllllliW1 iftn ri1

Poszukuje się 2 lub 3 pok.
rc i ic s fB  k l e n i a

natychm. lub później zr 
I o t po w. wyngr. lub opła- 
I lą czynszu za rok z góry.
■ Oferty do Głosu Pomor- 
! skiego po 1 nr 6173pm.

Powyższe książki nabyć można bozpożredmo w wy 
dawnictwie Drukarń) Pomorskiej za poDrzedńiem 
nadesłaniem uależuości włącznie kosztów prze­

syłki poleconej. Za zaliczeniem 30 gi więcej.

D r u k a r n ia  P o m o r s k a
Tel. 50 i 51. W y d z i a ł  W y d a w n ic z y  Tel. 5C j 51. 

G U I !  B Z I  A7> Z  (P o m .)  G ro b lo w a  27 /2 9

m ie szk a n ia  1 po ­
koi. z “k u c h n ia  r ta t j  o h ir . 

Uit> oć  IB. 111. z  la p i. za rok  
* g iry  L io o w a  S3, I I I  p iro .

Od 1 mc.rca poszukuję 
próżoegc p o h o j n  z u- 
żywaniem kuchni ewtl. 
p o k o j u  umeblowanego 
z używaniem kuchni. — 
Zgłoszenia do Głosu Ro- 
morsk, pod nr. 6154pm

2nnlrnia '«“ fcbi.PURU|S z tłalkon^m,
w śró d m ieśc iu  do w y­
n a ję c ia  (aw ia iło  cle* 
k tr.) 3n(orm ao,ji udirie- 
)i adminigfcr; O-fó^u 
P o m o rsk ieg o  n r. 1PP7

P o k ó j  i i m e l i ł ,
do wynajęcia Grobl i-  
wa 18 parter prawo

P o b  i j  n m e b l .
c atychm. d o , w y rt jęcia 
PI. 23 Stycznia 22, I  ptro

Przyjmę (Sl68

T i  n c z t c r 1
na pensję z całcm utrzy­
mań eir Toruńska 9, 
II piętro lewo.

r*1’ o s ^ d s ’ i
L w m m  m m m m m m w s i

P o R z n k n j ę  s i ę  
o«L 1 k w i e t n i a  b r .

d o j ^ r ^ a
z zaciężn ik iem .
Rosenfeidi, Dziewięć Włók

ktenetviiis!hiio
z s z e ś c i o l e t n i ą  

^ 0  p r  akt y  k ą  poszu­
kuje od 1. III. po­

sady ewetl. jako samo­
dzielna korespondentka 
lub ip. Łask. zgłosz. do 
Głosu P. pod nr. l745pm

kminozimzyua
do dzinęka natychmiast 
odszukiwana. Zglosz. 
Moniuszki 6, part. pr.*

Panicflka s ta n ia , do
posług i posyłek j ouj ■ 

natychm. do skłedu
ulica To.uuska nr. 26.

Pożeczk. 5lniD ^0000 zl
poszukuje się La gospo­
darstwo 150 mórg pszen­
nej ziemi (celem bndo- 
wy . Pozy czk 1 1  procent 
oparta na wartości zło­
ta. Zgłoszenia do Giosu 
Pomorskiego nr.6160pm

K łn PO iyocy p a  8 Jri.,s icc«  ■ III ŻOO alt x r ućta,eL6ni<,ur 
a0 p roeen  Łilsj . zgioszsni®  
Uc CHobp P. pod  n r. 61S5pm

n , j o « f n  Z Is tn i ch ło p iec  
ilLlOłbliU d o b rze  w ychow a­
n y  je » t za  w łasno  do ’ ep- 
s z e g j  p a ts tw a  do  o ddan ia .

Krawcowaprzyjmuje 
ws

g a r d e r o b ę  damską do 
szycia. Uczto u , mogą 
sięzgł. P ietruszkow a20

iiii
155221


